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1  Z a g r z e b i e .

Psychologiczny moment byi niew ątpliw ie łą ­
cznikiem między Koyacsem i Jukicżem , atol. 
nie mmej ważnym jest moment polityczny, k tó ­
ry  wywoła! zamach n a '  p rezydenta Sejmu, Ti- 
szę, w Budapeszcie, i na  bana, a  raczej wszec i- 
w ładnego dyktatora  Ohorwacyi. Czuvaja w Z a­
grzebiu- W ew nętrzny rozstrój w k ra jach  korony 
?w. Szczepana m usiał przybrać niezw ykłe roz­
m iary jeżeli w Sejmie poseł strze la  do prezy­
denta Izby, a — zamach ten  je s t zachętą ula 
patryotycznego, młodego C horw ata do pozbawie­
nia życia „królewskiego kom isarza".

O stosunkach, w prost niebyw ałych, w Sejmie 
węgierskim, wypowiedzieliśmy już naszą opinię. 
Opozycya w ęgierska doprowadziła w Sejmie do 
rozpaczliwego stan u  rzeczy. Z atam o\.u ła  ona, 
z resz tą  nie po raz pierwszy, cale życie publi­
czne n a  W ęgrzech, wytworzyło między qbu czę­
ściami m onarehi antagonizm, k tó ry  nie m ć"łby 
się żadną m iarą skończyć z korzyścią dla W ę­
gier.

Jeżeli parlam ent nie ma być k a ry k a tu rą  te ­
go, czem być powinien, to  należy zapob edz 
bezwzględnemu teroryzm ow i większości, ale ró­
wnocześnie dopuścić nie można, aby praw o to 
bezwzględnie przysługiwało mniejszości, nie od­
powiedzialnej za politykę ciała ustawodawczego 
i r^ądu całego.

T isza w ykonał zamach stanu. W rażenie, jak ie  
w kraiu  wywciał, na  ogół biorąc, nie było dla 
niego niekorzystne. W idocznie upraw ianie opo- 
zycyi dla opozycyi, obstrukcyi dla obstrukcyi, 
musiało bardzo boleśnie odbić się na  społecznych 
i ekonomicznych stosunkach n a  W ęjrzech , jeżeli 
z względną obojętnością przyjęto wkroczenie po- 
licyi i woj:;ka do parlam entu, wyrzucanie po­
słów itp. gw ałty.

Ale rozpaczliwy czyn Kovacca powinien zw ró­
cić uwagę, że parlam ent w ęgierski nie może 
iunkcyonow ać s u le  pod ochroną bagnetów , że 
zabieg chirurgiczny, raz  na .organizmie sejmo­
wym wykonany, nie może pow tarzać się na  każdem 
posiedzeniu. O peiacya chirurgiczne może spro­
wadzić snnacyę, gdy siq uda, ale ani organizm 
człowieka, ani o rgan izac ja  zbiorowość, ludzkiej, 
tego rodzaju operacyam i żyć nie może. ly m -  
fia se rn  Tisza . żyje i parlam entow i żyć każn za- 
s a n ia m i  n a  u niejezo— nwhużycia m nie jszoś" 
pokryw ając stokroć większym teroryzmem w ię­
kszości l z ty  i. rządu. - . - —

Przejęcie zamachów i teroryzm u do Stałej 
metody parlam entarnej, musi z czasem w ydać 
najfa taln iejsze rezultaty . K ta j mógł znieść wy­
rzucenie b iu  posłów z Izby ; lecz oblężenia je j 
p lzez siłę zbrojną i stałego funkcjonow ania par­
lam entu bez opezycyi, a pod naporem  bagnetów, 
stanowczo nie wyerzyma. Odruch społeczeństwa 
je s t nieuenronnem  następstw em  tak ie j metody 
politycznego działania, a  odruch ten  przybrać 
może nieobliczalne rozmiary. —  J  aż dzisiaj pu­
szczono pu W ęgrzecn hasło, że wszy Akie, pod 
przewodnictwem  Tiszy puwzięte w Sejmie Zu­
chwały, należy uz. ać za nieważne, ż e  n i e  n a ­
l e ż y  d a w a ć  r e k r u t a ,  p ł a c i ć  p o d a t k ó w
i Ł. p .

M enstrualne w prost w ytw orzyły się stosunki 
W C h o r w a c y i .  Zamacl: Jukicza powinieuDy 
przypomnieć Węgrom, uginającym  k ark i w ja ­
rzmo T.szy, Star^ m aksym ę: nie czyń drugiemu, 
CO tobie niemiłe, sum em  wyjątkowym , despoty­
zmem, do ostatn ich  g ra n ir  posuniętym, zaw ie­
szeniem wszelkich swobód konstytucyjnych, tak  
samo nie może karm ić się i żyć naród chorw a­
cki, jak zamacnami T iszy nie może odżywiać 
się  i Iunkcyonować parlam ent budapeszteński.

Zam achy Kovacsa i Ju k icza  pow;nny zwrócić 
uw agę cywilizowanego św iata  na to, co się dzi­
siaj n a  terytoryum  węgierskiem  dzieje.

( T e ł e g r  a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Zagrzeb, 10 czerwca.
W czoraj doniesiono już o śmierci radcy H e r -  

V o i c z a, tym czasem  wiadomość ta  była m y l n ą  
H ervoicz ż y j e  b o w i e m  d o t ą d ,  jakkolw iek 
Łtan jego je s t nader k r y t y c z n y .  O p e r a  
c y i  r a  m s .  e n i e  w y k o n a n o .

i io u isa rz  c udał się do s a n a t o
r y  nm,  celem c wiedzenia lte ivo icza, nie został 
jedną*  do chorego dopuszczony.

Z eznania Jukicza.
Zagrzeb, 10 czerwca.

W  ciągu nocy Juk icz  został ponownie prze­
słuchany. D otąd aresztow ano o c a J o  60 bo-  
ś n i a c k  i h  a k a d e m i k ó w ,  podejrzanych
0 wspólni wo w zamachu. Ju k icz  był 
ciągle ogromnie wzburzony i odmawiał po cW- 
ści odpowiedzi na  staw iane pytania T eraz ze­
znał jedynie, żi n i e  m i a ł  w s p ó l n i k ó w
1 zumac!’ ponełni. n a  ^ i j k j s n ą  r ę k ę .  Oświad­
czył atoli, że razem  z w i^ p  innym i słuchaczami 
tu te jszego  uniw ersytetu  wziął udział w  wycie­
czce do Belgradu, oraz u tizym vw ał stosunki 
r członkami rew olucyjnego kom itetu „N arol. 
O brany", 'rz y  *-.ej sposobności rozm awiał z serb­
skim i aKademikami o stosunkach w Ohorwacyi. 
?  ^  ciągu rozmowy pouniesiono i tę  okoliczność, 
li dziwną je s t  rzeczą, że w Cno.w acyi nio ma 
Mkogo, k toby  k ra j uwolni’ od rządów uespoty- 
cznyeh. VTtedy to po raz pierwszy nasunęła mu 
»« myśl u s r n i ę c i a  C zuraia. Od tego też 
3zasu myślał ciągle, skąd by broń dostać. To wró­
ciwszy do Zagrzebia, odbył naradę z kilku ak a ­
dem ikam i

Powzięty p lan  nie dawat mu rpokoiu. PowrA

cił znowu do Belgradu, gdzie spotkał się z człon" 
kam i „Naród. O brany" i  od nich zażądał, aby 
bpgtarano się nm o b o m b ę ,  w celu dokonania 
zamachu na  życie Czuvaja. Członkowie aObra- 
n y “ odmówili -jednak i dopieió n a  jogo natar­
czywe prośby d a i i m u  b r o w n i n g .  Z bfon ą 
tą wrócił do Zagrzebia z zamiarem w ykonania 
zam achu w  dniu Bożego C iała . O zam iarze tym 
doniósł także swoim kolegom, k tórzy  jednak  
poważnie go nie brali, uw ażając to za żart. Pod­
czas procesyi Bożego C iała nie miał sposobno­
ści zbliżenia się do Czuwaja, z tego powudu 
zam achu nie spełnił. O dtąd jednak  ciągle my­
ślał, aby Czuvaja na ulicy napotkać. To mc się 
wreszcie ndało.

J rk ic z  opowiada! dalej, że miał t r z e c h  
w s p ó l n i k ó w ,  nie chce atoli wymienić ich 
nazwisk. A resztow ani akademicy, k tórych prze­
słuchano w ciągu nocy, z a p r z e c z a j ą  stano­
wczo, jakoby wiedzieli o zamiarze Jukicza. -  
W ielu areszfowenych wzięło wprawdzie udział 
w podróży ąkaoem ików do Belgradu, fc oburze­
niem atoM odpierają podejrzenie, jakoby w ta ­
jemniczeni Dyli w pian snkicza. A resztow ani 
ośw iadczają dalej, że zgoła nic nic w iedzą o 
tem, z k.m  Ju k icz  miał stosunki w B elgradzie 
i z kim tam  obcował.

lu terw enoya re k to ra  uniw ersytetu .

2agrzeb, vo czerwca.
R ektor tutejszego uniw ersytetu, profesor dr 

D o p a ć ,  interw eniow ał u rządu krajow ego o 
wypuszczenie na wolność aresztow anych akade­
mików. K ierow nik tn te ijze j pierwszej prokura- 
toryi, A ccurti, odpowiedział jednak, że prośby 
rek to ra  uw zględnić nie może, ponieważ śledztwo 
jeszcze nie ukończone. ■

J u k i c z a  p o m i e s z c z o n o  w o s o b n e j  
c e l i ,  a  czuwa przy mm stale  d w ó c h  p o l i -  
c y a n t ó w ,  aby nie ta rg n ą ł się na  swoje ży­
cie. Tutejsza polieya zwróciła się także  do poh- 
cyi w W iedniu, Grucu i Pradze z prośbą o zba­
danie sprawy, czy i o ile południowo-słowiań- 
scy akadem icy nie są  w plątani w aferę.

0 panowasaie aad morzasn 
^  Sródziemnem,

'■'Asijttith, OhnTchiH i K itchener zjechali oię na 
Maicie, ażeby obradować nad zapewnieniem 
A nglii panow ania nad  morzem Sródziemnem. 
T a konfereneya maltańska je s t wynikiem zmie­
nionej strategii m arynarskiej Anglii, a  ta  zmiana 
stra teg ii je s t znowu rezultatem  zagranicznej po­
lityki. Podział angielskich sił morsl ich zaieży 
obecnie od Niemiec. Zaniepokojona ogromnym 
wzrostem niemieckiej floty wojennej, A nglia 
musi swoje eskadry  koncentrow ać w  ponliżu 
swoich wybrzeży. Odwołała swoje okręty wo- 
jejane z południowych okolic oceanu A tlan ty ­
ckiego, z oceanu Spokojnego, z dalekiego W scho­
du. Obecnie postanowi! lord Churchill pancerniki 
angielskie wycofać z morza Śródziemnego, ażeby 
ieśżcze więcej wzmocnić b ry ty jsk a  „flotę do­
mową" (B ritish  Home Fleet). Pozostałyby tylko 
4  okręty wojenne drugiej klasy w G ibraltarze, 
a wschodnia część morza Śródziemnego, wyspy 
M alta i Cypr, tudzież E g ip t m usiałyby same 
myśleć o s a  ojej obronie.

L  >rd K itc h e n e r ,  M ijskow y doradca rządu a n ­
gielskiego, p o s ia d a jącv t y t u ł  B r i t is b  A g e n t 
G eueial w Egipcie, podniósł przeciwko planowi 
Churchilla poważne zarzuty. W obec Hiszpanii, 
k tó ra  w łada częścią M aroka, wobec Francyi, 
w ładającej Marokiem, A lg ie re m  i Tunisem, wo­
bec W łoch, które prędzej czy później zajm ą 
Tripolis, a może także niektóre wyspy fla mo­
rzu Egejskiem , muszą Anglicy dla obrony M alty, 
Cyp-u i E gip tu , tudzież dla panow ania nad  mo­
rzem Sródziemnem siiuej floty, albo potężnej 
armii. A le sam a arm ia nie w ystarcza, gdyż „do­
minium m aris" zależy od floty, a to tem. b ar­
dziej, że A ustro-W ęgry zaczynają budować 
„dreadnoughty" i do reszty naruszyły rów no­
w agę sił na  morzu Sródziemnem

Wzmocnienie armii lądowej w Egipcie-w  myśl 
żądań lorda K itchenera je s t ostatecznie potrzeo- 
ne bez względu na to, czy okręty  wojenne A n­
glii zostapą wycofane z morza Śródziemnego, 
czy nie. N ajazd W łochów na  Tripolis obudził 
nienaw iść wyznawców islamu óo chrześcijan
1 ostał pozycyę Anglików nad Nilem. P ow sta­
nie w Marokn, k tóre  Francuzom  spraw ia tyle 
trudności, powinno — K itchenera —
być przestrogą dla Anglików w , Egipcie. J e ­
dnakże obok wzmocnienia arm ii lądowej w E gip­
cie p o trz e b a ) są  pancern ik i angielskie w por­
tach  M alty i J jo :  u, tu az :«ż w porcie egipskim 
A leksandryi, pof-zebna je s t flo ta śródziemno­
m orska — „m editerranean fleet". Obecnie ani 
H 'szpania, ani W łochy, an i A ustro-W ęgry nie 
mają wobec Anglii złych zamiarów, a F rr.ncya 
zaw arła z n ią  przyjaźń, aie co przyniesie przy­
szłość, niepodobna przewidzieć.

U chw ały konferencyi m altańskiej nie są  j e ­
szcze znane, ale pod wrażeniem rewelacyj. k tó ­
re o niej pojaw iły się dotąd, pow stał w A nglii 
poważny prąd  w opinii publicznej, domagający 
się, ażeby porozumienie z F ran cy ą  („en ten te") 
zamienione zostało n a  sojusz („alliance"). Na 
wypadek wojny A nglia poparłaby F ian cy ę  swo­
ją  arm ią lądową, nawzajem  F ran cy a  skoncen­
trow ałaby swoje siły m orskie n a  morzu Sród- 
zieranem i  czuwałaby tam  nad  interesam i A n­
glii. -5 '

Bi asa  angielska popiera ten  projekt, k tóry

znalazł w Paryżu  wdzięczne echo. Delcassó, fran ­
cuski un taśter m arynarki, w ypracow ał jeszcze 
jako  deputowany plan flotuwy, wedle którego 
Francya posiadałaby! na morzu Śródziemnem 
flotę, pod względem liczebnym dorów nującą zje­
dnoczonym flotom W łoch i A ustro-W ęgier. Po 
wybudowaniu francusk‘ih ' okrętów  wojennych, 
objętych tym  planem, flota w ojenna F rancy i 
osiągnęłaby tę siłę liczebną w r. 1916. W  ra ­
zie, gdyby W łochy i A ustryo-W ęgry w  ciągu 
najbliższych 4  la t, a więc do roku 1916 wzmo 
cniły choćby najskrom niej swoje floty, rząd 
francuski zażądałby Dd parlam entu funduszów 
na dalsze wzmocnienie floty francuskiej, dla 
utrzym ania wymienionego stosunku sił. 5

D zien n ik . „M atin" stanął na  czele agitacyi, 
celem urzeczyw istnienia p iana Deicassego, a rząd 
zachowuje milczenie, k tó re  w ygląda na zgodę. 
Pólurzędowy „Temps" uczynił tylko uwagę, 
trafuą  zresztą, że floty nie należy oceniać je ­
dyni 3 w edług liczby jednostek bojowych, lub 
według pojemności w tonnach, ale trzeba  także 
uwzględnić jakość okrętów, tudzież ich uzbro­
jenie.

P rasa  niem iecka zajm uje się żywe tą  sprawą, 
oceniają^ ją  na  ogót dosyć spokojnie i objek- 
tywnie, Gwałtownie napada na  F ran cy ę  z po­
wodu tego planu... „Neue F re ie  P resse", dz on- 
nik. bęaący bardziej pruskim, niż p rasa  pruska. 
Znamienne uw agi na  tle  konferencyi m altań­
skiej czyni „B erliner T ageb la tt" , naw iązując 
do głosów ostrzegających, k tóre  podnoszą- się 
w Anglii. Jeżeli pominiemy kw estyę wierności 
francuskiej — pisze ów dziennik —  to pozo­
sta je  pytanie, czy bezwzględna przew aga floty 
francuskiej nad w łoską i austro-w ęgierską rze­
czywiście istnieje. Na razie m ateryał francuski 
gór ije nieco nad przeciwnikiem . A le w  najbliż­
szych la tach  stosunek zmieni się na  niekorzyść 
F ra n c ji skutkiem  łatw ego *- do przewidzenia 
wzmocnienia floty w łoskiej i austro-w ęgieiskiej. 
W  każdym razie jest możliwem, że W iochj i 
A ustrya  w yzyskają obecną sytuacyę i postara ją  
się o to, ażeby n a  morzu Śródziemnem po su- 
premacyi angielskiej nie przyszła francuska. — 
Byłoby to  pożądane pociągnięcie na  szachown5- 
cy, gdyż w spólna akcya A ustry i i W łoch w pły­
nęłaby dodatnio na  stosunek obu tych państw  
sprzym ierzonych i p r z y c z y n i ł a b j  s i ę  d o  
w z m o c n i e n i a  t r ó j p r z y m i e r z a ,  A nglia  
znalazłaby się pomiędzj mteLjn s  kowadłem cc 
b y ł o n y  u l g ą  d l a  t r ó j p r z y m i e r z a " .

O to w łaśnie chodzi Prusom, którym  w tró j- 
przymierzu od początku przypada zawsze „pars 
leonina". A ustrya  musi dalej budować „dread­
noughty" w interesie Niemiec, pragnących k ie­
rować młotem austr-yackim i kuw adłem -w ło­
skiem.

iLas!.?w:oi.te ftMeainj.
(Fel. '„N. Rer.*)

W arszaw a, 10  czerwca.
W czoraj (w niedzielę) adw okat P a p i e s k i ,  

obrońca K aty  M a ł e c k i e j ,  otrzym ał z P e te rs­
burga telegraficzną wiadomość, że skazana na 
cztery lata ka to rg i M ałecka, z o s t a ł a  p r z e z  
c a r a  u ł a s k a w i o n a ,  jednakże z nakazem  
n a t y c h m i a s t o w e g o  o p u s z c z e n i a  g r a ­
n i c  p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o .

Równocześnie podobue zawiadomienie o trz y ­
mał ober-policmajster W arszawy, który  nieba- 
we n ndi .. się do więzienia przy ulicy Długiej, 
g u jie  siedziała M a łe c k a , z a w ia d a m ia ją c  ją , że w 
c i ą g u  24 g o d z i n  e t a p e m  z o s t a n i e  w y - 
w . e z i o n a  z W a r s z Ł w j .

W obec tego, ' i ż  wywiezienie MalecK.ej e ta ­
pem do g ran icy  tr-a ałoby kilkanaście dni, adw o­
k a t Papieski złożył w  kancelary i ober-po icmaj- 
s tra  pieniądze na pokrycie kosztów podróży ku- 
ryerskim  pociągiem M ałeckiej i dwóch eskortu­
jących ją  żandarmów.

M ałecka wczoraj o godzinie 4  po potadniu 
o p u ś c i ł a  W a r s z a w ę ,  zdążając przez Ale- 
ksandrowo do Anglii.

! Ugoda czesko-niemiecka.
(Tel. „N. Reform}.")

Praga, 10 czerwca, .
U nam iestnika, księcia T h u n a ,  odbyła się 

wczoraj konfereneya w spraw ie języka urzędo- 
WPgo w  stosunkach z władzami autonomicznemi 
w Czechach. W  imieniu w;erno-konstytucyjnej 
wielkiej posiadłości przybyli na konferencyę po­
słowie dr B aernre ither i hr. N ostitz, z ram ienia 
czesko-konserwarywne) wielkiej w łasności ziem­
skiej hr. M artin tz. J e s t  nadzieja, że w c iąg r 
bieżącego tygodnia .uda się doprowadzić przy­
najm niej do prowizorycznego rezultatu ,

P.lzno, l o  czerwca.
Podczas przyjęcia S ad y  m iejskiej u arcyksię- 

cia Leopolda Salwatora pomiędzy innym i poseł 
M a n d i  zostai przez arcyksięcia zapytany  co do 
szans p e r tra k ta c ji  w sp ra1 ńe_ ugody. G a j poseł 
M andi odpowiedział, że obecnie w kołach posel­
skich żarliwie się pracuje nad doprowadzeniem 
do skutku dzieła ugody, ;■ odparł _ arcyksiążę po­
między innem i: „ E g c d a  m u s i  p r z y j ś ć  d o  
s k u t k u  w i n t e r e s i e  p a ń s t w a  i k r a  
ju * .

Walne zsrm tfzenle  rtaciefzs 
r . szkolnej na śtaskn.

(Sprawozdanie własne „Now. Reformy").

-Cieszyn, 9 czerwca.
P rz j udziale delegatów z całego Ś ląska odbyła 

się dzisiaj w Cieszynie w sali Domu Narodowe­
go 26-te w alne zgromadzenie Macierzy szkolnej 
dla K sięstw a Cieszyńskiego. Na zebranie przy­
byli posłowie d r  A ntoni Górski, di B uzek i Z a­
m orski oraz dr Michejda, dalej prof. dr Grabow ­
ski jako  rep rezen tan t Zarządu głównego T. S L , 
S tanisław  Polaczek, reprezen tan t poi. Tow. peda­
gogicznego we Lwowie, delegat Zw iązkn okrę­
gowego T. S. L . w Białej p. Sierakowski, dele­
g a t W arszaw y p. Długołęcki, reprezen tan t kra- 
mwego Zw iązku nauczycielstw a ludowego w Ga­
lic ji  p. M akuch z Białej i w. i.

Obrady zagaił długiem przemówieniem prezes 
M acierzy p. H ilary F i l a s i e w i c z  z Cieszyna. 
Mówca stw ierdził, że, wbrew zeszłorocznym oba­
wom, M acierz nie zam knęia an i jednej swej 
szkoły, dzięki ofiarności społeczeństwa, k tóre do 
tej ka tastro fy  narodowej nie dopuściło. .G dyby 
jednakże w przyszłości ofiarność nie dopisała, 
zmuszoną będzie M acierz zakłady niektóre zam ­
knąć. W  tym roku zw inęła tylko M acierz .pięć 
paralelek  przy szkole ludowej w Cieszynie z 
braku środkow i b iaku  lokalu. N aiboleśniejszą 
stroną  M acierzy je s t b rak  sta łych  dochodów. 
Śląsk C ieszyński je s t zbyt małym i skabym, aby
0 własnej sile utrzym yw ać mógł swoje pryw atne 
szkolnictwo polskie, N ależy jednak  podnieść, że 
ofiarność na cele M acierzy ze Śląnka sta le  w zra­
sta. I  tak  w r. 1908 złożono na  Ś ląsku na  jej 
cele 18.000 koron, w r. 1909 41.000 koron, w 
r, 191 o sumę 47.000 koron, a  w r. 1911 jaż  
63.000 koron Pocieszającym  też objawem jest 
stosunnowo duża ofiarność ludu polskiego, g ó r ­
n i k ó w  i g ó r a l i ,  którzy chętnie dają olia”y 
na listy  składkowe M acierzy.

Zarząd M acierzy dokładał s ta rań  aby pry­
w atne szkoły przez nią utrzym yw ane przeszły 
bądź to  na e ta t rządowy, bądź na koszta gm i­
ny, niestety praw ie bez i ezultatu, po części 
w skutek sporu czesko-polskiegc, po części w sku­
tek  oporu Niemców. Czesi do ustępstw  na  polu 
szkolnictw a nie są skłonni, a  w obozie polssim  
pojaw iają się pesymisty cane zdania , 4 że do ugo­
dy czesiro-poiskiej z w iny Czechów nie p rzy j­
dzie. A  ugoda ta k a  byłaby dla M acierzy zba­
wienną, gdyż k ilk a  szkół odpadłoby z jej etatu .

M acierz prowadzi swoją pracę w k ierouan  
narodowo-kulturalnym i oświatowym. Zarząd 
s ta ra  się, aby cały k ra j pokrył się siecią *ół 
Macierzy, któreby swfHą  p racą  pogłęDiałj uśw ia­
domienie narodowe. W  końcu pow itał prezes p 
Filasiew icz w szystkich przybyłych gości i dele- 
tów i odczytał nadesłane teli gram y. Między m- 
uerai nadeszły telegraficzne lub listow ne życze­
nia od arcybiskupa ks. Bilczewskiego, prezy­
denta d ra  Leo, m ecenasa Antoniego Osucho­
wskiego z W arszaw y, k tó ry  przysłał na  cele 
M acierzy kw otę 6.000 koróD, od dra E rn esta  
Adama, A rtn ra  Cieleckiego, Z arządu I  Koła 
T. S. L . w  Nowym Sączu, posła M ikołaja Reya, 
S tefana N atansona, p rez jdyum  T. S. L., posła 
Merunowicza, Tow. ośw iaty luduwej z K rako­
wa, d ra  W icherkiew icza z K rakow a, posła Z ie­
leniewskiego, Ant. hr. W edzickiego, posła K ę­
dziora, posła Sali, od Sokola w Gruszowie, k tó ­
ry  nadesłał 20 kor, oraz prof. A ntoniego Mo­
h ra  z Sambora. -

Przystąpiono następnie do wyboru prezydyum
zebrania. P r z e w o d n i c z ą c y m  w ybrany zo­
sta ł jednogłośnie poseł dr Buzek, zastępcą dyr. 
Ignacy Stein z B iałej, sekretarzem  prof. E ckert.

Poseł B u z e k  onojmnjąc przewodnictwo za- 
znaczył, że Macierz u trzym ując szkoły  wyręcza

tem rząd, k ra j i gminy, co jest anomalia. 
Koło polskie powinno w płynąć w  W iedniu na 
rząd, aby anom alię tę  usunął. W obec podnoszo­
nych zarzutów, że G alicya zachodnia je s t Dod 
względem narodowym bierną i mniej ofiarną od 
Galicyi wschodniej, zaznaczył poseł d r Buzek, 
że ta k  nie jest, gdyż w  ostatnim  czas*e Galicya 
zachodnia z Krakowem m ateryalnie w wielkim 
stopniu w spiera i zasila  fuLdusze M acierzy 
śląskiej.

4 Po załatw ieniu k ilku  formalności, mianowicie 
po w ybraniu k o n isy i inatki, komisyi wnioskowej
1 spi awozdawczei. odroczono o godzinie 12  w 
południe do godziny trzeciej po południu. W  go­
dzinach objadowych obradowary komisye. Przed 
rozpoczęciem obrad popołudniowych w ysłuchali 
uczestnicy z im prow izow anego in teresującego 
odczytu p, dra T. G rabowskiego z K rakow a 
o Hugonie K ołłątaju.

P o p o ł u d n i o w e
obrady rozpoczęły się referatem  komisyi w ery­
fikacyjnej. R eferen t p. M i I a t  a imieniem tej 
komisyi stw ierdził, że przybyło na  zjazd 146 
delegatów, reprezentujących 44 K oła; 14 Kuł 
M acierzy delegatów  me wysłało. .

W dalszym ciągu zdawał spraw ę imieniem 
komisy sprawozdawczej prof. F r . P o p i o ł e k .  
Omówił o l ' przedewszystkiem  działalność Kół 
Macierzy, k ióre dla uświadom ienia narodowego 
ludu barćzc wiele zrobiły. Kół tych w powiecie 
bielskim je s t bardzo mało, czemu należy zara­
dzić. Szkoły M acierzy rozw ijają się należycie, 
szczególniej należy Dodnleść p iękny rozwój poi 
gimn. realnego -w O r ł ó w  : j i szkoły w ydzia­
łowej męskiej i żeńskiej w C i e s z y n i e .  W dal­
szym ciągu za jął się referen t najpilm ejszem i 
ootrzebam; n a  polu poiskiego szkolnictw a, I  ta k

zaehndzi konieczna potrzeba utw orzenia polskich 
s-.uól iuaowych w Muglinowie, Szonowie, Fry- 
8zt,acie, Strum.eniu, Skoczowie i Trzyncu, a 
ochronek polskich w Porębie, Skrzeczeniu i I I  
ochronki w Cieszycie. D alej należy domagać 
“się równurzęduosci poi. sem iraryum  w B obrku 
z niem. sem”  aryum  w. Cieszynie, utw orzenia 
osobnej komisyi egzam inacyjnej dla nauczycieli 
w polskiem sewinaryum, oraz nom inacyi osobnego 
inspektora  krajow ego dla w szystkich szkói pol­
skich na  Śląsku. W reszcie domagał się referen t 
budowy now egu gm achu dla polskiego girnna- 
zyam w Cieszynie, gdyż obecne budynki celów; 
tamu nie odpowiadają, i rów noupraw nienia pol­
skich kandydatów  nauczycielskich przy nada­
w aniu posad z kandydatam i niemieckimi. Ko- 
misya sprawozdawcza stw ierdziła, że do u trzy ­
m ania poi. giuinazyum w Orłowej przyczyniają 
się obie instytucye, t. j. M acierz i T. S. L  w 
równych częściach, że na buaow ę tego g ran a  
zyum- włożyła M acierz okoIo 40,000 kor. i  że 
Macierz, jako skarbniczka te j spółki w u trz jr- 
mywaniu zakładu orłowskiego ponosi główny 
c.ężar odpowiedzialności za term inowe wypłaty. 
W końcu w yraził prof. Popiołek gorące podzię­
kowanie społeczeństwu polskiemu za, niezw ykłą 
ofiarność na cele M acierzy i prosił o przyjęcie' 
spraw ozdania-zarządu dc wiadomości.

Prof. B c g c c z  imieniem komisyi rew izyjne; 
uczynił wniosek o udzielenie skarbnikow i Tow. 
absolutoryum . ~ “

D yrektor  polskiego gimnazyum w Cieszynie, p. 
Schmidt, podniósł niezwykły rozwój gimn. realne­
go w O r i o w  e j  . co w  pierwszym rzędzie je s t 
zasługą dyrek tora p. J a n a  Jarosza, który obecnie 
ustępuje z tego ‘ staDowiskćf. Na wniosek p 
Schm idta uchwaliło w alne zebranie p. Jarosze 
w i podziękowanie za jego trzech letn ią w yoitną  
działalność n a  stanow isku dyrek tora  zakładu.

Odczytano następnie telegram y z życzeniami, 
k tó re  nadesziy po południu. Życzenia nadesłali! 
poseł dr B androw ski, rek to r d r F inkel. „Nowi 

' Reform a", poseł P ta ś  i lwowski Związek okrę­
gowy T. S. L  * - - -

Dalej dokonano uzupełniających wyborów Ji 
Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  M acierzy szk o ln e ;._ i.i. 
tr z y  la ta  w y b r a n i  z o s t a i i  pp. H ilary  F ila- 
siewicz, Józef Haydukiewicz, Bolesław W łodek, 
Alojzy M achalica. Rudolf Cichy, ks. Eugeniusz 
B rzuska; na  dwa la ta  p. Bogusiaw  Heczko. Do 
k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  weszli ,pj> F r . 
Bogocz, d r A ntoni Kasprzak, - d r J a n  K otas, 
W iktor H o lcza t i J a n  Gibiec.

W  końon zdawał spraw ozdan.e, imieniem ko- 
misyi spraw ozdaw azej p. Boi. W łodek. U chw a­
lono szereg wniosków, dom agających sie między 
innemi natychm iastow ej budowy nowego gmachu 
dla gimnazyum polskiego w Cieszynie, upań­
stw ow ienia gimnazyuh- > realnego _w ; Orłowej, 
równo-zędności dla polskiego cem inaryum ’ w 
Bobrku z niem. seminaryum w Cieszynie, nada­
w ania posad w szkołach polskich i u trakw istj'- 
cznych wyłącznie wychowankom polskiego semi* 
naryum  i noiniuacyi krajow ego inspektora dla 
oszkół plskich w całym Śląsku. Uchwalono da­
lej a p e l  d o  K o ł a  p o l s k i e g o ,  aby postu­
la ty  te  swoim wpływem poparło. W reszcie uchw a­
lono kilka wniosków, zm ierzających ćo utwo­
rzenia paru  szkół polskich ludowych lab wy­
działowych w k ilku  gminach śląskich, (Czecho­
wice, Średnia Sucha, Skrzeczoń, Szuintark , Fry- 
sztat, Szonów, Polska Ostrawa),

Prelim iuarz na rok  1912, przedstaw iony przez 
p. M arcinka, przewoduje w rozchodach 371.300 
Koron, w dochodach 280.434 kor. . N i e d o b ó r  
p .zew idyw any ie s t zatem  w snmie 90.861 kor. 
Niedobór ten  będzie ty lko  w tenczas pokryty, 
gdy o f i a r n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  polskiego 
dalej dopisze. W przeciwnym rasie cy ło 'r Zarząd 
M acierzy zm uszony, z końcem r. 1912/13 zam ­
knąć k ilka  swoicn zakładów 

Po uchwaleniu prelim inarza zam knął p. Ig n a iy  
S tein o godz. 7 wieczorom obfcady

Minister B *  o relormach w|eą!.
(Telegramy „Nowej Reformy")

'  Saraiew o, 10 czerwca.
M inister d r  B iliński przyjął wczoraj o godz­

i ł  przed poł. w  pałacu r^ądu k ra j. duchowien 
scwc i w szystkich wyznań, ; metropolitę Letica 
arcyb. S tadlera, reisuł-uleruę Sarac I g enera iityę  
prezydyum Peimu, reprezentacyę gm inną i t. d. 
Następnif J odbyło się u szefa k ra j. n gen 
zbrojm. P a t i o r k a  śniadanie, Dodczas którego  
gen. Patiorek , do wzniesiem u okrzyku n a  cześć 
„e sa rz a , pow itał mim Bilińskiego, Którego 
nazwisko zapewni? inaugnracyę l e p s z y c h  
c z a s ó w  i p o ^ e p n .

M inister d r B i l i ń s k i ,  podziękowawszy za 
toast, oświadczył, że w  chwili, gdy mu cesarz 
rozkazał objąć ten  nrząd, świadom był ciężkie­
go zadania i zdaw ał sobie spraw ę z nadzwy 
czajnego znaczenia kw estyi poludnlowo-słowiań- 
sk :ej d la  monarchii i d la euroDejskiego kon­
certu. M inister wziął sobie za zaaanie stworzyć 
podstaw y, aby w tym  kraju , od stuleci nawie 
dzanym nieszczęściami, pow stała z ą d c t T o T ó  
n a  i s z c z ę ś l i w a  l u d n o ś ć .  T o  można ty l­
ko wówczas osiągrmć, gdy się uwzgięoni na tu ­
ralne u w a r s t w  o Wi e r n i e  l u d n o ś c i  i w tej 
myśli tw ierdzę, że w tym  k ra ju  m e można rzą ­
dzić inaczej, ja k  tyiko zawsze w rów nej mie­
rze uwzględniając i traktując w s z y s t k i e
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t r z y  w y z n a n i a  jednolitego serbsko-choi wa- 
ckiego naiodu  tak , aby w szvstkie mogły b rać  
ndziat w rządz’e. "ie  tylko jedno wyznanie. — 
D la osiągnięcia tego wielkiego cela wziąłem so 
fcie za zadanie wciągnąć do pracy w s z y s t ­
k i e  t r z y  w y z n a n i a .  To jednak  może na­
stąpić ty 'k o  e r  a p a r n i .

M inister porozumiał się naprzód z zastępcam i 
Sejmn kra i. Także do szefa kraj. łubianego 
przez Jndność. udał się po radę, a  potem po­
wiedział sobie: „mamy n a rrz ć d  zreorganizow ać 
rząd w osobie szefa k ra ją * ' U sta ł finalizm w rz \- 
dzie i mamy szefa k raju , k tó ry  je s t nietylko 
najwyższym kom endantem  wojskowy) i, *ccz także 
najwyższym  szefem cywilnym. 'Staro się popro- 
stu  to, czego sobie naród życzył. Ale także in­
s ty tu c ja  ta , jako tak a , je s t racjonalną. Naród 
życzył.sobie, aby rząd z iu iia ił się w potężny organ 
i s taną ł wobec Sejmn, pako czynnik równoupra­
wniony, aby równoległe obok niego pracował. 
Ale z rc orn ą rządu krajowego, z duia 1 czerwca, 
eszcze nie dokonano wszystkiego. F aktem  jest. 

że rząd krajow y w yposażono we wszyskicb k ie­
runkach w wielką kompetencję.

( v się tyczy zamianowania n o w y c h  s z e -  
ó w  r z ą d n ,  to m inister pragnąłby nieporozu­
mienia pod tym względem o irazu  rozprószyć. 

Sejm powinien o tern myśleć, że to, co dla nie­
go j-est ideałem, mnsi być najw yższym  s'zczyt em 
tej budowy, jak a  ma być dokonaną, jeżeli k ra j 
ma dojść do rozkw itu politycznego. Nie można 
rndnak rozpoczynać polityki od tw orzenia rządu 
uarlamentarnego. Na to trzeba rozwoju polity­
cznego

M inister odrazu oświadczył, że stanowczo nie 
może przeprow adzić tego, zeoy już te raz  powo­
ływ ano mężów politycznych na  członków rządn. 
To sta ioby  w sprzeczności- z podziałem władzy 
n a  ustawodawczą i adm inistracyjną. B yłaby to 
rzeczpospolita z w ie'kim  księciem na czele.

Ponieważ nie postąpiliśm y jeszcze ta k  dale­
ko, aby naczelnikam i oddziałów zam ianować 
można sam ych tubylców, więc m inistrow i zale­
żało na tem, aby wyszukać ja k  najzdolniejszych 
ludzi w monarchii, w ładających językiem  k ra ­
jowym. J e s t  przekonany, że ci mężowie intere- 
sa  k ra ju  i narodu tak  poprowadzą, jak  on tego 
od nich wymaga.

Mówiąc dalej w języku serbsko-chorwackim , 
rzekt m inister, że chociaż me je s t serbo-chor- 
watem, chce jeszcze raz zaznaczyć, że uw aża za 
swój obowiązek poświęcić się interesom  krajn  
i narodu i że jeżeli się weźmie pod uw agę je­
go dotychczasowe postępow anie i dzisiejsze wy­
wody, nie można o tem mówić, aby on Bośnię 
uważał za kolonię.

N astępnie omawiał m inister swój program  i 
rzekł: • ł

Znam życzenia tego kraju, lecz nie jestem 
cudotwórcą i nip mogę w szystkiego zrobić. Ale 
spodziewam się, że będzie możliwem zaspokoić 
ku lturalne i gospodarcze poti zeby k ra ju  o tyle, 
że na  tej podstaw !e s t w o r z y m y  w S e j m i e  
w i ę k s z o ś ć ,  k tó ra  uchwali ustaw y potrzebne 
na to, aby Sejm zajął -należne mu w monarchii 
stanow isko i aoy kraj miał sposubnosć do isto­
tnego rozwoju pod względem kulturalnym  i go­
spodarczym, i aby przez to doszedł do tego 
idealnego cein, którym  je s t: bogafy  i szczęśliwy 
k ra j i naród.

\V końcu wychylił m inister to ast n a  zdrowie 
szefa k ra ju .

piloci, którzy zostali przyjęci 
w następującym porządku:

i mają startować
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Wyfciji iomicze EsrlMiciień.
Wczoraj bardzo wczjsnjm ranmem rozpoczęły 

lię w Johannlsthal pud Berlinem wyścigi areopla- 
now niemieckich i austryackich na przestrzeni Ber 
łin-Wiedeń. Już o północy z soboty na niedzielę 
osobne pociągi rozpoczęły przewozić tłom / berlić 
czyków z dworca na „Friedrhhstrasse" do Johau- 
nisthal.

Wyścigi te mają być matchem braterjfeim po­
między pilotami dwóch sprzymierzonych państw i na 
te .o tle pisma wiedeńskie snują w artykułach dłu­
gie uwagi. Nie będziemy się zajmować tą polityką 
w porcie, natomiast podniesiemy tę ważną okoli­
czność, żo po raz pierwszy w programie tak dale­
kiego lotu dystansowego znaj’dnje się postanowienie, 
że każdy pilot musi zabrać pasażera. Wyścigi mają 
z tego powodu tcm większe znaczenie praktyczne, 
gdyż oaaże się wartość aeroplanów jako środka po­
dróży, odbędzie się doświadczalny egzamin z ich 
sprawności.

Doświadczenie uczy — powiada w jednym z dzień- 
Oików wiedeńskich br. Economo, prezes AerokluDU 
w Wiedniu —  że widok startu jest dla publiczno­
ści. Dlatego Berlinczycy będą więcej widzieli, niż 
Wiedeńczycy- Ale zato Wiedeń będzie witać zwy­
cięzców. Zresztą metę lotów dlatego wyorano w Wie- 
iniu a nie w B'rlin!e, ponieważ w Wiednia roz­
pocznie się w 14 dni później międzynarodowy ty­
dzień awiatyczny, więc piloci niemieccy przybywszy 
pod Wiedeń, a tniauowlcie ao Wagram, pozo°tawią 
jnż tam w hangarach swoje aparaty.

Jak to jnż podnieśliśmy, zarówno w Niemczech, 
jak w Anstryl poczyń ono wszechstronne przygoto­
wania, ażeby pilotom u ła tw ić  podróż . A e ro k lu b  wie­
deński wykonał plany 32 miast, ponad któremi 
oędą przelatywali aeronanci. Na planach uwyda 
ln:one są wybitne budowle 1 miejsca, nadające sie 
do lądowania. Prócz tego wzdłuż drogi lotników 
rozrzucono . pomiędzy Indnolcią kartki w językach 
niemieckim i czeskim, proszące każdego mieszkańca, 
ażeby był pomocny aeronautom t o wypadkach na- 
tycbmiast doniósł Aeroklubowi w Wiedniu telegra­
fem lub telefonem. Na mocy rjzporządzenia mini­
sterstw a spraw wewnętrznych wszystkie starostwa, 
urzędy gminne I poczty mają o lotnikach natych­
miast donosić do Aspern,

Niestety piloci anstryaccy mają gorsze szanse, 
niż niemieccy. Przed ;wszystklem dlatego, że start 
znajnuje się pod Berlinem. Piloci anstryaccy muszą 
swoje maszyny, rozłożone na części skłaaowe, wy ■ 
słać do Berlina i tam je na nowo montować. Wobec 
tego. zwłaf scze w razie niepogody, łatwo stać się 
może, Iż p dcI a-stryacoy nie będą mieli czasu 4o 
należytego wypróbowania swoich samolotów nawo 
zmontowanych. Pod względem liczebnym również 
mają gorsze szanse Aostryacy, których jest tylko 
3 wobec 10 Niemców. A z powodu powyżej przy- 

o nie jest wykluczone, że ten lub ów pilot 
austrysckl,' n ’e ufając nowo zmontowanemu aeropla­
nowi. odstąpi od startu. W takim ; -zie wobec 
10 Niemców byłoby ti a może nawet tylko B Au- 
stryakdw. Zdaniem barona Economo szanse Austrya- 
ków mają flię do szara emcow jak 1:2.

Do chwili, gdy piszemy niniejsze informacje, 
w Jobannisthsl zgłosili się do startu następujący
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Z pośród tych pilotów pochodzą z Austryi: Berg- 
manD, Bier, Blascnse, Sablatnig i Sianger. fteBzta 
tworzy grapę niemieukiegn państwa.

Niestety pogoda, najważniejszy czynnik w wy­
ścigach lotniczych, nie dopisała. —  Podczas „ta; .u 
panowała gęsta mgła. Jak się zdaje, niepomyślnym 
warunkom atmosferycznym trzeba będzie przypisać 
nieszczęśliwy wypadek, któremu ulegli porucznik 
Bier i jego pasażer.

( T e l e g r a m y  rN o w e j  Re f o r my * ) .  
S ta rł.

Berlin, 10 czerwca. 
Wczoraj rano wznieśli aię następujący lotnicy 

do lotu Benin-Wiedeń: Robert T h e l e n ,  E i r t h ,  
Rudolf S t a n g e r ,  Os a k a y ,  B e r g m a n  n, po­
rucznik B i e r i bar. T h i n a. Ostatni wkrótce z a- 
n i e c h a ł l o t u .

Początek wyścigów.
* Berlin, 1C czerwca.

Wśród jak najbardziej n i e p o m y ś l n y c h  wa­
runków atmosferycznych rozpoczął się lot Berlin- 
Wiedeń. Gęsta mgła, rozpościerająca się dokoła 
miejsca wzlotów, uniemożliwiała objorwacye. We 
Wrocławiu wylądował justryacki lotnik Cs a k &y  
po 2 godzinach 50 min. lotu, osiągając zarazem 
n a j l e p s z y  w y n i k .  Drugi z kolsi przybył an- 
scryackl awiator B e r g m a n n .  Aparat lotnika 
S t r a n g e r a ,  który wylądował na Śląskn, jest 
b a r d z o  u s z k o d z o n y . ' '

Letnik E r i e  g er  odleciał o godzinie 6T6 rano 
wraz z pasażerem.

Dalszy przebieg lotu.
Johannitthal, 10 czerwca.

K r 1 e g e r musiał z powudu deszczu wylądować 
w Bnessen koło Guoen. Zamierza on rano konty­
nuować lot.

W rocław, 10 czerwca.
C s a k a y ,  B e r g m a n a  i HI r t b ,  którzy tu 

wczoraj orzy byli, odłożyli dalszy lot na dzień na 
stępny.

K atastrofa.
Berlin, 10 czerwca. 

Koro Grost Mukrow s p a d ł  p o r u c z n i k  B i e r  
w r a z  z p o r a c z n i k i e m  S t e f e n e m ,  Porucz­
nik B i e r  d o z n a ł  l e k k i c h  k on t u z y  j. Stefen 
odniósł lekką ranę na głowie oraz z ł a m a ł  n o g ę  

d o z n a ł  w a t r z ą ś n i e n i a  mó z g u .  Aparat 
zniszczony. (Wedle splsn powyżej ogłoszonego, por. 
Bier ma za pasażera porncznika Frieacberga, zaś 
por. dteffen jest pasażerem Kriagera.)

rogu jednak zaraz porwał silny prąd tak, żo sam  
z a c z ą ł  t o n ą ć .  Na krzyki I wołania profesorów 
I młodzieży, nadjechali łodzią rybacy 1 wydobyli 
z wody nie EobieisKiego, lecz Tonkiela, który po­
spieszył na ratunek tonącemu. E o o l e l s k l  t y m ­
c z a s e m  z n i k n ą ł  s z y b k o  p o d  wo d ą ,  a 
z w ł o k  j e g o  w i ę c e j  n i k t  n i e  w i d z i a ł .  
Rozpacz uczniów i proiesorów nie miała granic. 
Wszelide poszukiwania okazały się daremnemi. Nie­
szczęśliwą ofiarę pochłonęły fale Wisły.

Gdy uczniowie wyszli z wody i zaczęli się ubie­
rać, spostrzeżono na brzegu ku wielkiemu przera­
żeniu dwa ubrania, których nikt nie tknął. Je­
dno —  jak rozeznano —  należało do Kobieis&iego, 
drugie do ucznia również z VI, klasy g;mnazyalnej 
F e i i k j a  W i e r c i ń s k i e g o ,  który nie widzia­
ny przez nikogo r ć w n i o ż  u t o n ą ł  w g ł ę ­
b i a c h  W i s ł y .  Można sobie wyobrazić przeraże­
nie i rozpacz wycieezkuwców, z których grona dwóch 
znalazło straszną śmiarć w nurtacL rzeki. Zaczęto 
szukać ofiar, rybacy zakładali w miejsce, i okolicy 
katastrofy sieci, lecz wszystkie te usiłuwania spełzły 
nadaremnie. Z w ł o k  o b y d w u  u c z n i ó w  n i e  
z n a l e z i o n o .

Uczniowie wrócili z wycieczki, jak z pogrzebu, 
w sobotę po godzinie 9 -tej wieczorem. Zawiadomio­
no natychmiast o strasznym wypadkn dyr. zakładu 
radcę Sołtysika, który dał znać o tem krakowskiej 
dyrekcyi iioiicyi i ekspozyturze policyjnej w Podgó­
rzu. P, Sołtysik zawiadomił również o smutnym 
wypadku zakład 0 0 . Zmartwychwstańców przy ul. 
Łobzowskiej, gdzie obaj ni sszczęsliwi młodzieńcy 
mieszkali i Radę szkolną krajową wo Lwowie. 
Dzisiaj nadesłał wiceprezydent dr Dembowski na 
ręce p. Sołtysika serdeczny telegram z wyrazami 
współczucia dla zakładu i rodzin nieszczęśliwych 
uczniów. Za zwłokami rozpoczęto energiczne po­
szukiwania. Zawiadomiono o nieszczęściu wszystkie 
statki krążące, po Wiśle. Na miejscu prowadzi 
śledztwo żandarmerya ze starostwa chrzanow­
skiego.

Obaj uczniowie, Kooielski i Wierciński, n a l e ­
ż e l i  do n a j p i l n i e j s z y c h  w k l a s i e  1 obaj 
cieszyli Bię wielką sympatyą tak profesorów, jak 
I kolegów. Wierciński pochodził i Prus Zachodnich, 
Kobielski z Królestwa Polskiego. Ooaj byli syna­
mi majętnych rodziców. Wiercińjki należał do naj­
lepszych uczniów w klasie VI. B.

Wczoraj był na miejscu katastrofy kierownik 
zakładu wychowawczego 0 0 . Zmartwychwstańców 
ks. Dembiński. Poszukiwania za zwłokami trwają 
dalej, niestety dotąa bez rezultatu.

Tragiczny zgon obu uczniów wywołał w całym 
Krakowie żywe współczucie.

(Dalszo te leg ram y znajdują się  na 3 stron ie  
dziennika.)

%

SmlerC M l i  utznlóu w nurtach 
Wisły.

Kraków, 11 czerwca.
W sobotę po południu zdarzył się w J a n k o -  

wl c &c h  obok tamtejszego przewozu y nowem 
k o ry c ie  W ls ly  p o d czas k ą p ie l i  s t ra s z n y  w y p ad ek , 
ktorego ofiarą padło życie dwóch nczniów g im n a ­
z ju m  im. Sobieskiego w Krakowie. Szczegóły teg o  
wstrząsającego wypadku, który całe gimnazjum 
okrył żałobą i wywołał w całem mieście gorące 
współczucie, przedstawiają się według otrzymanych 
informacyj, w następujący sposób:

W sobotę rano wyjechała z Krokowa wycieczka 
VI klasy oddziału B. tutejszego gimnazyum im. So- 
oieskiego do Lipowca pod C h r z a n o r  m. Wycieczkę, 
liczą-ą oko’o 40 uczniów, prowadzili profesorowie 
Kleczkowski i Oaroń. Wycieczka bawiła w Lipowcu 
do południa, zwiedzając tam ruiny starego zam­
czyska. Po godzinie trzeciej po południa, w drodze 
powrotnej, zatrzymali się wycieezkowcy w Janko- 
wicach obok małego lasku, celem spożycia posiłku. 
Uczniowie, zmęczeni marszem, postanowili się wy­
kąpać Ponieważ jednas uie znali koryta Wisły 
w tem miejscu, wypytali o odpowiednie, bezp.eeisne 
miejsce dla kąpieli miejscowycn rybakó* •. którzy 
tam właśnie łowili ryby. Również m:a co. y wójt 
wskazał im bezpieczne miejsce, zgodnie ze ws a
zówkami rj baLÓw,

Profesorowie, mając to zapewnienie, pocwo tu  
uczniom na kąpiel. Wszyscy uczniowie, w liczbie 
około 40, w-koczyli też wkrótce do wody. Jedefi 

uczniów, z Vi klasy, Antoni K o b i e l s k i ,  za* 
ciął płynąć kn środkowi rzeki. Nagle kąpiący się 
uczniowie Ljłyszeli przeraźliwy krzyk. Ś l i n y  
p r ą d  p o r w a ł  K o b l e l B k l e g o ,  który z krzy~ 
kłem zaczął tonąć. Na ratunok tonącemu rzucił się 
jsdon z jego kolegów, nazwiskiem Tonkl e l , . k t ó -

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  10 czerwca.

Z niedzieli. Zwo^nnicy puglądn, Iż dzień św. 
Medarda mt decydujący wpływ na pogodę w czer- 
cu, udnieśli wczoraj ralue zwycięstwo. Była burza 
z ulewą w dzień 6w. Medarda t. j. w sobotę, po­
wtórzyła się więc i w niedzielę. I to jaka! Rano 
mieliśmy pegedę piękną z letnim upałem, tak, że 
z Krakowa wyjechały w bliżBze I dalsze okolice 
liczne wycieczki prywatne i zorganizowane przez różne 
towarzystwa. Dopiero po południu zaczęło Bię chmu­
rzyć i oziębiać. Zerwał Bię wreszcie wiatr, a z nim 
rozszalała atlę nad TNakowem niesłychana burza. Po­
wietrze było tak naładowane elektrycznością, że 
błyskawice formalnie płofaęTy bez przerwy. Uderzy­
ło też kilka piorunów w mieście i w bliskiej oko­
licy. Ulewa była tak gwałtowna że momentalnie 
pojawiły się n ulicach miasta strugi i bajora wo­
dy, W ulicy Wolskiej koło dawnego koryta Ruda­
wy chodnik Dył pod wodą, tak samo w uiicy Kar­
melickiej w okolicy kościoła 0 0 . Karmelitów i koło 
gmachu głównej poczty. Poziom wody w Ruda wie 
koto wystawy arcnltoktonicznej szybKO i znacznie 
się podniósł. Po g. 6 wieczorem deszcz przestał 
padać. Wieczór r wypogodziło się, tak, ie  widać 
było nawet gwiazdy, koto pierwszej godziny w no­
cy jednak despez zaczą. znów padać, I nie wierzyć 
tu w przywilej św. Medarda!

Od uczestniku wycieczki kolejarzy du Tonczyn- 
ka otrzymujemy intormacyę, że dał się im także 
deBzcz dobrze we znaki. Wprawdzie nie było w 
Tenczynku takiej burzy, jak w Krakowie, ale to, 
co było, wystarczyło, by popsuć zabawę w ogrodzie 
bruw aru . Z początku szło wszystko, jak najlepiej, 
loterya i poczta, a potem tańce były bardzo oży­
wione, nlectety, gdy zaczął padać deszcz, WBzyscy 
zmuszeni byli schronić się do rsstauracyl browaru 
i już tak przeczekano do wieczora. Ruszono wtedy 
częścią „per pedes“, częścią furmankami (zs które 
kazano dużu płacić) do Krzeszowic, skąd pociągiem 
nadzwyczajnym przyjechano do Krakowa,

Nielepiej poszło uczestnikom „zabawy leśnej" 
drukarzy Lrakowsnicb. Główny p u n k t  atrakcyjny 
proerama. jazda statkami na Bleiany doznał fia­
ska wskutek nlsfciegi Btann wody. Drugą przeszko 
dę stanowił zatonięty onegdaj gaiar z kamieniami 
w najkryiyczniejszyn punkcie przy torze pod kla­
sztorom Norbertanek. Wobec tego Komitet wycie 
czki poieclł kilkunasto rybakom usunąć w niedzie 
lę zanorę. Po półtoragodzinnej żm u d n e j p ra c y  n a  > 
usuwaniem kamieni i desek g a la r n .^ b ta te k  „Wa­
w el*  ru szy ) na rz ó ć . a b y  s fo rso w ać  przeszkodę, 
jednakże utknął tak fatalnie, Że mimo wysiłku pa 
ry i rąk ludzkich nie mógł ruszyć się z miejsca. 
Dopiero z pod Grobli ruszył mu z pomocą rządowy 
statek „Dunajec", który niestety wpadł również na 
mieliznę, jednakże zdołał się szybko wycofać i za- 
pómocą liny wyrwał z powrotem unieruchomiony 

Wawel*, poczem san przejechał przez niebezpie­
czne miejsce. Zawiedziona w nadziejach pnblicznwB 
rzuciła się teraz tłumnie kn furmankom, za które 
płacono nadzwyozaj słono. Znf azł zy się n łes e 
blelaAakim, na krótko tylko doznano rozkosznej po- 
gody. Monumentalnie nadciągnęły cz-rne obmury 
i wśród piorunów spadła ulewa, ktJóra zmoczy.a 
wszystkich „do suchej nitki". Część tylko zdołała 
dopaść furmanek, inni wśród strasznych warunków 
zostali w lesie. Była to istotnie „leśna zabawa11 
rozpalałych żywiołów.

Z te a tru  na w ystaw ie arch itek tonicznej Wczo­
raj wieczorem odoyło się w teatrze na wystawie 
architektonicznej :naugn-acvjne przedstawienie. Sam 
teatrzyk robi niezmiernie miłe wrażenia. Obszerna, 
elegancka scenka, widownia, pełna powietrza, choć 
na pozór maleńka, na ściarach zdobienia pędzla 
K. Frycza — wszystko to skłLda Bię na wysoce 
artystyczną całość. To też mimowoli rodzi się pra­
gnienie, aby z tą lekką, powiewną, artystyczną ca­
łością zewnętrzne harmonizował nastrój utworów, 
w tym teatrzyku granych, i ich wykonanie.

Wczorajsze, inauguracyjne przedstawienie rozpo 
czął zawsze z rozkoszą Bfuchany chór akademicki

cięzca", wykonaną pod batutą prof Bolecławe Wa 
lewskiego. Następnie odegrano krotnchwilę w 1 akcie 
Aleksandra Fredry p. t. „Piosnka wujaszka* z mu­
zyką i śpiewami B. Wojnowskiego. Artyści odegrali 
„Piosnkę* z temperamentem, im właściwym- Na 
pierwszy plan wysunęli się pp. Tatrzański jako pro­
fesor Dodowski i Orwid w roli Cioclewicza, oraz 
panie Gajewska i Kochówna. Dobrze uzupełniali 
zespół pp. Bednarczyk, Kucharski i J. Rygiel.

Po „Piosnce wnjaszka* odegrano „Króla min1', 
operetkę w 1 akcie Gustawa Beera i Ernesta Ma 
rischki, z muzyką Roberta Stolza. Oklaskiwano 
szczególnie p. K. Bolesławską, Rembowskiego, Ta­
trzańskiego i Orwida.

Na inaugnracyjnem przedstawieniu publiczność 
dopisała, pomimo wczorajszej burzy i ulewy Wiele 
osób nie poszło na przedstawienie, mniemajac; iż 
prócz biletu teatralnego trzeba zapfacić także wstęp 
na wystawę. Tak nie jest- Wstęp do teatru jest wolny 
od opłaty wstępu na wystawę. ' G u

Z W ystawy arch itek tonicznej. Wczoraj w go­
dzinach południowych zwiedziło wystawę architek­
tury i wnętrz około 900 osób. Wielu wybierało się 
na zwiedzenie wystawy po południa, niestety jednak 
już o g. 4 nalciąguęła gwałtowna buiza z pioru­
nami, błysk?wicami i nie rą, która do wieczora za­
tamowała wszelki rnch w mieście, i Kilkadziesiąt 
osób, obecnych w tym czaBie na terenie wystawy, 
schroniło się przed ulewą do mile nrządzonej ka­
wiarni wystawowej p. Włoczkowskiego. W niespeł­
na pół godziny gwałtownej ulewy utworzyło się na 
placn między głównym pawilonem a budynkiem 
teatrainym istno jezioro, nie do przebycia „ Ponie­
waż wieczorem miafo się odbyć w teatrze na wy­
stawie inauguracyjne przedstawienie rzucono na 
wadę chodnik z desek, który zresztą wnet okazał 
się zbytecznym, bo woda wsiąkła w piasek. Przy 
oświetleniu wieczornem wyBtawa robi wrażenie ja­
kiegoś zakątka w romantycznem letnisku.

W muszli na głównym placu koncertowała cr- 
"les.ra 1 pp#) w przerwach zaś przedstawienia w 
teatrze śpiewał chor akademicki.

Dzisiaj o g. 5 pc połndniu b ęd zie  również przy­
grywać muzyka wojskowa.

Komitet wystawy architektonicznej otrzymał w 
dn(u otwarcia liczne depesze I listy z życzeniami 
powodzenia oraz wyrajami żalu z powodu niemo­
żności uczestniczenia osooistego w uroczjstości. —  
Nadesłali je ministrowie: Zaleski, Dipgosz, Hussa- 
rek i Trnka, prezes centr. Związku fabrycznego i 
Ligi pomocy przemysłowej, ks. Andrzej Lubomirski, 
wiceprezydent Rady szkolnej dr lgnacj Dembow­
ski. radcę dworu Zdzisław Morawski z Wi idnia, 
stowarzyszenie techników w Warszawie,jj Kolo ai 
chitektów (prezydynm) w Warszawie, Tow. poli­
techniczne (prezes Syroczyński, sekretarz Gujczik 
we Lwowie), Tow. przyjaciół sztuk pięknych w Po­
znaniu (podpisali br. Bninski, areb. UlacowskI, Kol- 
szowski, Marcinkowski, Chrzanowski, Pajzderski, 
Seyea, TrąmpczyńsKi), delegacya Btow. miast ogro- 
dów w Warezawie (prezes dr Dobrzyński), prezes 
Tow. ochrony zabytków m. Krakowa prof. dr Jerzy 
hr. Mycielski (z Wiednia), Ferdynand Ruszczyć z 
Wiło a, architekt Loewe, prezes Koła architektów 
w Warszawie, ąrezos Tow. politechnicznego radca 
dworu Ingarden, prezes Koła architektów we Lwo 
wie Ludwik Baldwin-Ramnłt (z Gastein), Stefanowie 
Dziewulscy, Eugenia Kryńska i inż. Miryan Luto­
sławski z Warszawy. ,

F a s a d a  Muzeum riaroduw ego n a  Wawelu Ko­
munikują nam, że autorem projeka Nr. 7, odzna­
czonego na konkursie na faa«dę Mnzeum Narodo- 
dowego pierwszą zi—z"zvtną wzmianką, jest archi 
tekt p. Zbigniew Odrzywolski, projektu 
inaczonego wzmianką drugą, p. Stefan

„Sztuka" W Kolonii. Tow. artystów polskicn 
„Sztuka* w Krakowie, zaproszona do uczestnictwa 
w wielkiej międzynarodowej wystawie ekspresynni- 
stów w Kolonii, wzięło w niej udział dziełami swych 
członków: Gwozdeckiego, K&mockiego. Rerutkiuwi- 
cza I Weissa, oraz Felsztynskiegc z poza „Sztoki*.

Nr. 5 od-

43 Coli. Nov. Ko.egów interesujących się krajni 
znawstwem i tnryBtyką uprasza zarząd o przyby^ 
cle na powyższe zebranie.

Lgzamlo dojrzałości w gimnazyum IV w Krts 
kowie odDył się w dniach 1 do 7 czerwca r. b., 
pod przewodnictwem p. Ignacogo Kranza, dyrektora' 
gimnazjum w Podgórzu. Św!adectwo dojrzałości 
otrzymali: Bacbowski Antoni (z odznaczeniem),
Berwnld Leopold, Bieroń Jerzy, Brand Zygmunt^ 
Browlcz Andrzej, Chęciński Stanisław, CiołkowsKl 
Jozef, Czai nocki Czesław, Fedorowicz Stanisłrw 
Godzik Ignacy (z odzn.), Jurkiewicz Alfred, Kara*̂  
bnła Wojciect, Karelus Kazimierz. Kolak Ludwik, 
Koras. Alojzy, Nowakowski A dam, Rój Jan, Ross-' 
bach Artur, Rrsenbaum Mojżesz, Schenr'ng Stani* 
sław, Tomasik Jan, Wajda Maryan, Weiss Samuel, 
Wierzbicki Stanisław, Wolfgang Zygmunt, Wrona 
L.on Reprobowano na pół roku jednego ucznia 
publicznego i jednego prywatystę, na rok jenego 
eksternistę.

W tym samym zakładzie odbyi się egzamin doj­
rzałości eksterni?'ów i eksternistek gimnazynm real­
nego. Swiaueciwo dojrzałości otrzymali; Chrząrzczó- 
wna Jadwiga, Śliwowska Marya, Ziobrowski Stefan,

E g z a m i n a  p r y w a t y s t ó w  (pófroczne i ro- 
czne) odbędą się w gimnazyum realnem (IV) w 
Krakowie dnta 22 b. m (w sobotę), a mianowicie 
piśmienne przed południem od godz. 8, ustne po. 
południu od godz. 3- 

U-oczv8te zakończenie roku szkoln. 1911/12; 
w szkole d la  d o r o s ł y c h  a n a l f a b e t ó w  cy­
wilnych, utrzymywanej staraniem Koła I. T. S. L.* 
w Krakowie, odbędzie się dnia 16 czerwca b. r. o: 
godzinie 10 rano w budynku szitoły wydz. im. św. 
Flory»na w Krakowie przy pi Matejki i. ’11,

Ze sportu . Zapowiedziany na wczoraj match 
footballowy między „Cracoyią-* a -„Morawską 
Ostrawą" faktycznie nię, odbył się, mimo, że obio 
drużyny wyBtąpiły na boisko i usiłowały bez naj­
mniejszego powodzenia kopać piłkę, pływającą po 
wodzie, która  zalała wskntek ^ulewnego deszczu 
trzy czwarte placu. Sędzia wobec panującej ulewy 
skrócił czas do połowy. Wobec takiego stanu boiska 
o prawidłowej grze nie mogło bvć nawet mowy, 
Wynik 0:0. Sędzią był p. Jacneć. „ 

Rewolwerowy napad w  Sronow icach. Wczo­
raj wieczorem, między godziną 8 a 9, wraca1 wło­
ściańskim wózkiem z wycieczki z Modlnicy profe-1 
sor tutejszego gimnazyum św.' Anny p. Wincenty 
Janik w towarzystwie żony, ojca i brata. Kiedy 
wózek dojeżizał do prochowni pod Btonowicami, 
wyskoczył z przydrożnego rowu jakiś mężczyzna, 
orzyzwoicio po miejsku ubrany i usiłował wskoczyć 
na wózek. Prof. Janik widząc natręta, odepchnął 
go od woza. Nieznajomy jednak chciał się koniecz­
nie na wóz JoBtać, Prof. Janik ponownie uniemo­
żliwił mu usadowienie się na wozie i odepchrął 
go, a wtedy napastnik wydobył szybko braunmg 
z kieszeni i dał strzał, raniąc profesora dość cięż<>> 
ko w lewy bok. Kula przeszła między 8 a 9 że­
brem i utkwiła pod płucem. Napastnik zbiegł.

Ciężko rannego profesora odwieziono na Stacyę 
pogotowi? ratunkowego, skąd po zaopatrzeniu, od­
wieziono go do szpita'a św. Łazarza na oddział cni- 
rnrgiczny. W pacy chory był bardzo osłabiony, 
dzisiaj ma Bię znacznie lepiej,, O naDadzie zawia­
domiono natychmiast policyę krakowską i żandar- 
meryę w Bronowicach. •.

Przejechanie. We czwartes przejechał nie wy­
śledzony dotąd wcźnica 6-letnią córeczkę stolarz', 
Gchwata, Michalinę. Wczoraj zmarło nieszczęśliwi 
dz ocku w domu rodziców przy uL Rakowickiej 1. 6

.„■ła.dri_

wyło-

Tow. artystów polskich „Sztuka* mieści się obe­
cnie w lokalu władnym przy ulicy Biskupiej 1. B, 
parter.

W ystaw a obrazów  młodego a rty s ty , staraniem
Kółka art.-liter Drży stów. akt d. „Zjednoczenie* 
została otwarta wystawa oorazów i szkiców Fran­
ciszka Szwocha (ucznia krak. Akad. Sztuk pięknych)
1 trwać będzie do dnia 16 b. m.

Wystawa mieści się w lokalu „Zjednoczenia* 
Floryańsaa 14; otwarta od 10— 12 i 3 —6 pop.

W Kole a rtye tycznc-lite rack iem  i kluoie traw­
ników wo środę 12 b. m. będzie miał pogadankę 
dr. Antoni Beauprś na temat: „Kilka uwag z po­
wodu setnej rocznicy śmierci Dickensa". Następnie 
wspólna wieczerza. Początek o godzinie 8-ej wie­
czór. ' '

Z krakow skiego oddziału Tow. pedaaegicz- 
nego. Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie w 
sali Rady powiatowej. Przewodniczący Inspektor, 
Spis, odczytał rezygnację prof. Ulanowskiego z gon- 
noscl prezesa. Nastąpiły wybory. Prezesem został 
wybrany radca Sołtysik, dyrekto III g im n azy u m . 
Dj wydziału zostali wybrani pp.: Sau'c, in sp e k to r  
Spis i panna S w obodów na. P o  wyborach odbył się 
odczyt p. Jana L u b o w i e c k i e g o  rs temat: „Jubilou- 
,ze n a r o d o w e ,  ja k o  czynnik wychowawczy*

Szkół- nauk społeczno-politycznych. P. Doer-
mau '"głosi w ć Iszym ciągu wykłady pod tytu­
łem „Ubezpieczenia społeczne", we wtorek i śro­
dę od godz. 7 do 8.

Odczyt O „Pochodzie na Wawel - staraniem 
Stow. „Promień* odbędzie się w e  środę, l i  b. m., 
o godzinie 7 wieczorem, w sali Kopernika w Coli. 
NoTum, odczyt p. C e z a r y  Jellenty p. t  „Pochód 
n? Wawel*. Bilety w cenie od 60 hal. do 2 kor. 
nabywać można wcześniej w księgarni Krzyżanów 
skiego >i

Tcw. technicznego. We wtorek, dnia
11. czarwca b r. o godzinie 7 wieczorem w  Bali 
posiedzeń Towarzystwa (Straszewskiego 28 II p.) 
odbędzie się aalszy ciąg dyskasyi nad odczytem 
prol. inżt Hdnryka Mianowskiego p. t.: „Bank Prze­
mysłowy a przemysł krajowy", Goście" mile wi 
dziani.

W łościanie z K rólestw a w Krakowie. Central­
ne Towarzystwo rolnicze w Warszawie urządziło 
wycieczttę włościan ze wszystkich niemal guhernij 
Królestwa do Czech, w celu zwiedzeń, tamtej­
szych gospodarstw wzorowych. W p iwrocle mwiła 
wycieczka przez dwa dńl w Krakowie. Włościanie, 
zwracający uwaeę sWą luteliye 'cyą i wysokiem 
ibywatelsklem poczuciem korzystali z tan.eh kwa- 
jj dostarr-f^' oh uprzejmie przez Poi. Tow. emi­

gracyjne, opi' . adzaui byli po Kranówie przez 
przewodników z akad. Koła T. 8. L. —  O poczu­
ciu obywatelsklom tych włościan świadczy znaczna 
stosunkowo kwota, złożona dobrowolnie na cele o- 
śwlatowe T„ S. L.

Sekcya krajoznaw cza akad. Zwlązkn sporto­
wego zawiązuje bię w Krakowie. Zebranie odbędzie

Zwłoki .zmarłej dziewczynki przewieziono do zasład 
medycyny sąuuwej. w

Zwioki w WiŚlo. Wczorąj po połunnit * wy 
wiono z Wisły za zabudowaniami dworskiemi w 
Podgórzu-Płaszowle zwłoki robotnika Ja ts  Matuli 
z Podgórza, który utonął w Plątet, spiesząc na 
ratunek tonącemu robotnikowi. Bobotnik, którego 
Matula ratował, zdołał się sam ocalić.

Z  k r a i n .

Nowe źródło nafty  w  Sękowej, z  Gorlic dono­
szą: W  noc? z płątkn na sobotę n«s ipił nagły 
w y b u c h  r o o y  na g-nutach ministra D ł u g o s z a  
w Łękowej. Ropa wciąż ieszcze płynie. Mt. to wici- 
kie znaczenie dla ożywienia i zaniechanego prawi# 
obecnie w powiecie gorlickim ruchu kopalnianego,

Tarnów , 8 czerwca. (Wybory do Rady miejskiej 
Egzamin d o jr z a ło ś c i  w liceum SS. Urszulanek). 
Gorączka wyborcza me na żarty zaczęła ogarniać 
sfe-y naBzegc miasta, zwłaszcza, że termin wybo­
rów został już ogłoszony. Wybory z H I Koła od. 
będą się 17, 18, 19 i 20 b.m., i  L  Koła 24 Em.,, 
z I  Koła 26 b.m. Z wyjątkiem I  Koła walka wy. 
borcza wre między . partya burmistrzowską a opo- 
zycyą kahalną i opozycyą o podkładzie socjalisty­
cznym W  I F  Kole poważny® kandydatami są: 
Dr T jrtii, Chciuk J ó z e f ,  Mikoś Micha., Silbii<er 
Juliusz, Dr Merz l Silbcrpfenni" Szaja. Nie wyklu­
czony jest wybór Kupferberga Mojżesza, który w 
ostatniej chwili gotow się znaleźć na liście burmi­
strzowskie,,. z ramienia opozycyi kandydują pp,: 
Srebro, Szatko, Maschler Ignacy i Dr Oftnor.

W Kole II  z pomiędzy kandydatów wybijają się 
na plan pierw-zy kandydaci party magist-acltiej, 
pp.: Di • Ringelheim Dr Mokrzycki Wecksler,
S c h w a i  enfeld Leon, Eibentchiitz Artur i Aberdam 
Chaim; kandydatami partyi kahalnej są pp.: B.olz- 
apfel Ignacy, Heuman Józef, Broch Emil i Saphier 
Eisig. W alka w Kole II będzie najzacięt ,?ą. Koło I 
dotychczas spokojne, kandydatury nie ;ustały je­
szcze ustalone. Jako .kandydatów wymieniają pp.: 
Dra Leńka, dyr. Troclianowskiego, prof Gutow­
skiego, kB. Górkę, radcę sąd. Munka, T jra W ró­
blewskiego i Sokolskiego. Ji , f i  T -c łs  kan­
dyduje p. Brach.

Egzamin dojrzałości w Ucetm SS. Ursznlauei 
odbył się w dniach & do t t>. r doi r • " w
twem Dr - Leńka, dyrektoi * T s ar

l^ 0 ?ie. Świadectwo dojrzą ■ 
manówna Jadwiga (z odznf • 
wlikówna Zoiia (z odzna- 
sława, Kaczyńska Zofia. V
Komalska Jadwiga, K # '  •> ifory* (r- odznacz.) 
Kurkowsaa Dorota, ŁuFniewiciówna SturtyflR vz ?L- 
znacz.), Maciejowska Jadwiga (z odznacz.), Męży- 
kówna WTanda, Mokrzycka Zofia, Mnehowiczówn: 
Helena, Sokolnicka Anna (z odznacz.), 11 Strubińsla 
Amelia (z odznacz.), Szczerbińska Helena (z odzn) 
Tarnowska Helena (z odzn.), Wąsowiczówna Zofia 
Ząbeefea Marya (z odzn.) i Zielińska Zofia.

U Z ić ll l a w   -------- * "  /  ,  .  _  . -  v -  _  ,

pleśnią Mieczysława Sołtysa p. t, „Spiewak-Zwy- s:ę dzisiaj (w poniedziałek) o godz. 7 wiecz.waali

Z W arszawy. (Pogrzeb ś. p. Teresy Prażmow- 
skiej. —  Sprawa prasowa),

—  Pogrzet znanej i zajłużonej literatki Teiesy 
PrażmowBkiej odbył się w sobotę z wielką okaza­
łością przy udziale całej inteligencyi Warszawy 
oraz wszystkich zakładów humanitarnych.- Na oso-
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tonym wozie -wieziono Btory wieńców. Zwłoki wy­
prowadzono z kościoła św. Aleksandra. Ou wrót 
cmentarnych trumsg wz*ęli na ramiona synowie 
zmarłej oraz przedstawiciele zrzeszeń. Nad grobem 
przemawiali ks, kanonik dr. Szlagowski, literat 
Zdzisław 'Dębicki, panie Zofia Wołowska i Anna 
Sokołowska. Ze wszystkich dzielnic Polski, nacieszły 
depesze kondolencyjne od stowarzyszeń i związków 
kobiecy cl

—  W Izbie sądowej toczyła się sprawa poety 
i  literata Bolesława Szczęsnego Horbaczewskiego, 
oskarżonego przez proknratoryę za przedmowę do 
T.omn wierszy Jerzego Jarocińskiego, w Której do­
patrzono się przestępstwa, jak brzmi osLarżenie: 
„wzywania Polaków do powstania". Horbaczewski 
skazany został na rok twierdzy. P. Horbaczewski 
zgłosił skargę kpsacyjną do senam.

P ożar w trum nie. Pisma warszawskie donoszą: 
W Piotrkowic w domu przedpogrzebowym szpitala 
dla chrześcijan; wybuchł pożar skutkiem apadku 
świecy, od której zapaliło oię ubranie na zmarłym. 
Ogień spostrzeżono wówczas, gdy trap w połowie 
był zwęglony

Pofska śpiew aczka w operze w Wiedniu. Z
Wiednia donoszą: „Młods, wysoce utalentowana
śpiewaczka, p. T.ojaoowska, uczennica Mieczysława 
HorbuWBkicgo, obecnie profesora konserw itory um 
wiedeńskiego, weszła do personaiu wiedeńskiej 
„Yolksoper" na stanowiBKo pierwszej sopranistki".

P. Trojanowska, Krakowianka, znana u nas z wy- 
Btępów w operze lwowskiej, śpiewała z wielziem 
powodzeniem na scenach włoskich. Artystka ta po­
siada, jak wiadomo, niezwykły talent śpiewaczy 
i niepospolitą kulturę wokairią, którą zawdzięcza 
swemu mistrzowi.

Stanow isko ks. Zofii Hohenberg. Beiiiński 
„Lokal-Anzeiger" donosi z W i e d n i a :  Podczas 
obiadu dworskiego na cześć króla Czarnogóry obu- 
dziio powszechne zdziwienie, że ks. Zofia Hohen- 
berg, żona arcyks. następcy tronu Franciszka Fer­
dynanda, siedziała pomiędzy arcyks. Piotrem Fer­
dynandem a arcyks'ęciem Fryderykiem. Jest to miej 
ice wyższe, a z tego wnoszą, że cesarz uwzględnił 
zabiegi arcyKs. Franciszka Ferdynada, który starał 
się o to, ażeby żona jego miała na dworze ntanowi- 
Bko, odpowiadające żonie następcy tronu.

Trzęsienie ziemi. W obse*-watoryuir> istronomi- 
rzneni w Lnolanie od ^ilku dni przyrządy ~eismo- 
graficzne są w ciągłym prawie ruchu W ciągu 
ostatnich 2 dni sejsmografy zanotowały 8 da­
lekich wBtrząśnleń ziemi. Widocznie rozpoczyna się 
peryod wbtrząśnień.

Siedm nastoietni m atkonójca. Poaczas nieobe­
cności ojca jakiś nie wymieniony po nazwiska 17 
letni syn rzemieślnika w Berlinie r z u o i ł  i l ę  na  
s w o j ą n i a t k ę i  zadał jej Lilka ciosów w głowę kolbą 
karabinka. Matka uciekła do piwnicy, gdzie wyro­
dny syn zamknął ją i tam wkrótce umarła. Mor­
dercę policja uwięziła.

A resztow anie oszustów , z  Berlina telegrafują: 
Wczoraj i ano aresztowano bankiera Steiga 1 jego 
proknrzysię za oszustwa, dokonane przez sprzedaż 
bezwartościowych papierów na nieistniejące tereny 
naftowe w Galicyi.

K atastro fa  m arynarska. Jak wianomo, w porcie 
Cherbourg podczas ćwiczeń francuskiej marynarki 
wojennej łódź podwodna „Yendómaire" zderzyła 
się z pancernikiem „St. Lonis" i zatonęła. Śledztwo 
urzędowe stwierdziło dotąd tylko tyle, że zderzenie 
nastąpiło prawdopodobnie skutkiem nieobliczalnych 
prądów morskich. Wobec „vis major" znakomite 
wyszkolenie załogi łodzi podwodnej nie mogło nic 

' WBkórać Bódź znajduje się w głębokości 53 me- 
trV , a zaioga jej, licząca 24 ludzi,_jest oczywiście 
strti- n a .  A k c - y ą  około wydobycia łodzi kieruje mi­
nister marynarki.

Telegram z C h e r b o n r g a  donosi: Minister mu- 
.ynarki D e l c a s s ó  udał się o godz. 9 przed po- 
łudnien na poKła Izie pancernika, .Loire" na miej­
sce, w którem zatonęła łódź podwodna „Yenaó- 
maire". Ofiarom katastrofy oddano ostatnio honory. 
Po tej ceremonii odjecnai Delcasse do Paryża.

Dnia 10 czerwca o godzinie 7 rano stan  barom etru 
936*6 mm,, termometru 19‘0 Cel,; w iatr północno* 
w.schodni.

Zakopane. (Tei. Związku turystycznego.)
Cie[ roi a najw yższ- +  21'd najniższe 3-0°. — Ciśuie- 

nio powietrza 692. K ierunek w iatru wschodni. 
Prognoza: pogoda.

Opera i opere tka  lw ow ska w Krakowie.
W  poiiiedz:ale ':: „Krakowiacy 1 górale*.
We wtorek: „Noc w Wenecju",
W „ środę: „Mudamo Butterfly".
We czw arte '.; „Noc w Wenecyi*.

piątek: „Thais".
W sobotę: „H rabia Lnksem barg".
W niedz!elę po połudn.: „Sztyga"” ; wieczór: „Tnais*. 
W  poniedzi »f«k: „Noc w W enecji".
We wtorek: „Tosća-1.

T ea tr  na  w ystaw ie archltbktuęy.
W  poniedziałek: „Ułani ks. Józefa" (I akt), „Piosnka 

wujaszka" i „Krói min".

B .  G a b . ^ y u l e i k a ,  T r z y  b t  \ o f  i r y
i l p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fo rtep :any, pianina, harm o­
nie i pianole za  gotów kę lab  na  sp ła ty  naw et 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty  używ ane od 
cen najniższych.

D ział ekonoinucim y.
* Rozpisanie robo t kanarow ych. Urzędowa 

,,Wiener Zeitung* zamieszcza w numerze 130, i  nie 
dzieli 9 czerwca, ogłoszenie dyrekcyi dla budowy 
galicyjskich dróg wodnych w sprawie V. losu bu­
dowlanego pomiędzy gminami Zsiczyną a Sambor- 
kiem Oferty w zapieczętowanej kopercie, zaadreso­
wanej: „Oferta na V. los budowlany położonego 
pomiędzy gminami Zelczyna a Samborkiem toru 
kanałowego", należy wnosić najpóźniej 12 lipca br. 
o 12 godz. w południe do ekspozytury dyrekcyi dla 
budowy dróg wodnych w Krakowie (ul. Basztowa 
18). Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 13 lipca 
b. r. e 12 g. w połuanie w rzeczonej ekspozytu­
rze. Dodać należy, że oferta napisana być winna 
na formularzach, które wydaje krakowska ekspozy­
tura, gdzie też bliższych jzczegółów dowiedzieć się 
mężna.

* Subskryocya na akcye Fabryki ju ty  w T rze­
bini. P. August Raczyński, właściciel Domu banko­
wego, koncesyonaryusz i założyciel „Pleiwszej Ga­
licyjskiej Przędzalni tkalni juty, Towarzystwa as 
cyjnego w Trzebini", donosi nam, te czyniąc za ­
dość licznym życzeniom z kół kapitalistów 1 prze­
mysłowców krajowych, którzy, maiąc znaczne za­
potrzebowanie wyrobów jutowych, powstaniem tej 
fabryki żywo się interesują —  p r z e d ł u ż y ł  t e r ­
mi n  s u b s k r y p c j i  na akcye Towarzystwa -i o 
d n i a  1 l i p c a  b. r. w ł ą c z n i e ,

Zmarli.
K aro lina  K l o m g n s * ° e f l o a o e .  a, wdowa po 

urzędniku magistratu, umarła w Krakowie w 74 
roku życia. Owdowiawszy wcześnie, zapooiegllwo- 
icią znaczną zdołała wychować liczne swe dzieci. 
Zmarła była raatuą dyr. glmt. Roberta Klemensie­
wicza we Lwowie, p. TereBy Klemensiewlczówny 
współpracowniczki „Przeglądu lwowskiego", p. Ol­
gi Karzyńcowej, żony lekarza, Maryl ‘Rychlickiej, 
żony konirolora poczt, Heleny Zochenterowej, żony 
nanego literata i dziennikarza I p. Józefa Klemen­
siewicza', urzędnika Tow, wzaj. nbezp, Spokrewnio­
na z rejentem p. Edmundem Klemensiewiczem, jpę- 
dziła W jogo domu szerg ostatnich dni swego ży­
cia. Pozostawiła jak najlepszą pamięć wśród tych, 
którzy  ją znali.

Pogrzeb ś. p. Karoliny Klemensiewlczowoj odbę­
dzie się jutro o gudz. 5 po południa, z domu przed- 
pogneoowego na ■"uentarz,

W spraw ie  w ystaw y kobiecej w  P ra iL s.
Otrzymujemy następujące pismo: Zachowując odrę­
bne przekonania co do ndziału Polek w praskiej 
wystawia, korzystam z łaskawej gościnności Pań­
skiego pisma, aby się z w r ó c ić ,  do kogo to należy, 
z prośbą, o nieposyłanie moich prac na tę wysta­
wę. — Jednocześnie oświadczam, że się wycofatam 
z prac przygotowawczych, pfisez komitet krakowski 
dla tej wystawy podjętych. S a vit l.

Kroni&ft lwowska.
L w ó w ,  10 czerwca.

M arszałek hr, S t. Badenl, wobec oczekiwanej 
jutro urzędowej nominaey1 swojego następcy hr. 
Aiama Głuchowskiego, wyprowadził się już przed 
tygodniem z gmachu „ojmowego i zamieszkał w 
swoim pałacu przy ul. Trzeciego Maja. Jutro rano 
pożegna się z Wydziałem krajowym. W piątek o 
godz, 2 po południu w klatce schodowej przed salą 
sejmową fotograf dokonał zdjęcia marszałka krajo­
wego Stanisława hr. BadeniegO wraz % wszystkimi 
członkami Wydziału krajowego we wspólnej gru­
pie. Nowego marszałka k.-ajowego wprowadzi w u- 
rzędowanio 1 pr*ęlsjgwl zgromadzonemu Wydzia­
łowi krajowemu, namiestnik Bobrzyński.

D yrektorem  lwowskiej biblioteki un iw ersy te­
ckiej, jak już doniosły telegramy, mianowany zo- 
utał dr Bolesław M a ń k o w s k i ,  docent pedagogiki 
w uniweisyteclo lwow?k!m i kuetosz lwowskie! bi­
blioteki un iw ersy teck iej. Dr Mańkowsu ■ p« ożył 
w ielkie zasługi na polu szkolnictwa ^9ai)jeg„i juku 
red-istoi „Muzeum", orgenu -Towarzystwa nauozy- 
oieii szkół wyżczych, któremu nadai właściwy kle- 
runoK I przyczynił się do jego dzisiejszego rozwoju. 
Redakcję „Muzeum" prowadzi dr Mańkowski od 
roku 1890. Tow. N. S. Wyższych mianowało go 
-'wolm czionklem honorowym. Dr Mańkowski uro­
dził cię w roku 1852 w Lubaczowie, studya filo­
zoficzno odbył we Lwowie,-Lipsku 1 Berlinie. 

R ep erto ar te a tru  m iejskiego w e Lwowie.
We wtorek: „Majerowie".
W e Irodę: „Majerowie".
We czwartek: „Majerowie".
W piąto*: „Małgorzata".
W  sobotę: „Maierowie".

Kourmeilor. le G randę L o tn ik  K im erling z pa­
sażerem  Thoiiet s p a d l i  z a e r o p l a n e m  z 
w y s o k o ś c i  100 m e t r ó w .  O b a  z g i n ę l i .  
Zwłoki ich zupełnie zoezkształcone.

Łoi okrężny w Anglii.
Londyn. W  locie okrężnym  naoKoło Londy­

nu, długości 81 kim., wzięło udział 7 lotników. 
Pierw sze miejsce otrzym ał Ham el (100 minut).

Jzialo 2oropl&no«e.
W aszyngton- Robiono ta  uaałe próby z no- 

wem. wojskowem, szyokostrzaiowem  d z i i ł e m  
a e r o p l a n o w e m ,  k tó re  daje 500 strzałów  na  
minutę.

tloffit ekspiazys proebu.
(Telegram y „N. Ref." z 10 czerw ca.)

Wiedeń. W czoraj o godz. 12 m 45 w nocy 
nastąp ił w y b u c h  p r o c h u ,  w domn, służącym 
do w ażenia prochu, ■ a na.eżącym  do m agazynu 
arty lery i w WOHersdorf, powożonym obok m aga­
zynu N r. V I w Steinfeld. W y b u c h ł o  b l i s k o  
1000 k g .  p r o c h u .  Z ludzi n ik t nie nległ k a ­
tastrofie.

Dom, w  którym  nastąp ił wybacb, z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n y ,  zaś budynek, położonego w po­
bliżu m agazynu Drochu, je s t znacznie uszkodzo- 
uy. Poniew aż obiegają wieści, że wybuch został 
spowodowany z b r o d n i c z ą  i ę k ą ,  zarządzono 
na  miejscu co należy, celem w yśledzenia sprawcy.

Zbrodniczy zamach?
Wiedeń. Nie nlega wątpliwości, ze w czorajsza 

eksplozya prochu w W oellersdorf b y l e  d z i e ­
ł e m  z b r o d n i c z e j  r ę k i .  Żołnierz, k tóry  scal 
na  warci koło prochowni, spostrzegł, ja k  jak iś  
mężczyzna, w mundurze oficera, po ja  wir się 
w rejonie prochowni. Zatrzym ał g« zatem, czło­
wiek ów jednak  odpowiedział na  to  hasłem  re- 
gTaminowem, tak, że żołnierz nie miał już  w ąt­
pliwości, że je s t to oficer. Gdy jednak  człowiek 
ów zaczął się kręcić coraz bliżej prochowni i 
nie myślał odchodzić, ż o ł n ; ’ e r 2 z a c z ą ł  g o  
ś c i g a ć .  Nieznajomy jednak  z a c z ą ł  w ó w ­
c z a s  u c i e k a ć  i po chwili z n i k ł  b e z  ś 1 a- 
d n . W  tej chwili nastąpiła  eksplozya.

Z daje się, że cziowiek ów r z u c i ł  d o  w n ę ­
t r z a  p r o c h o w n i  b o m b ę ,  która, spowodo­
w ała eksDiozyę. Obecnie zachodzi podejrzejnie, 
że i  pierw szy wybuch spowodowany został 
z b r o d n i c z y m  z a m a c h e m .  Nie wiadomo 
jednak, czy człowiekiem tym, k tó ry  wykon?ł 
zamach, był oficer, czy t e i  człowiek mający 
tylko na  sobie m undur oficera. K rąży pogłoska, 
że je s t to s z p i e g .  Podług innej wersyi za­
mach m iał wykonać a n a r c h i s t a ,  W edług in ­
nych pogłosek, zamachu dopuścił się o f i c e r  
w ł o s k i ,  którego też miano aresztować.

Po wczorajszej eksp lozji k ilku  ułanów pu­
ściło się natychm iast automobilami w  pościg 
za zbrodniarzem ; d o g o n i l i  g o ,  jed n ak  zbro­
dniarz zdołał im w  ciemnościach uciec.

t-znych  ogłasza następu jącą depeszę K ajm akana 
z T e n e d o s :

W  nocy z 5 na  6-go widziano na  w ysokości 
wvspy L e m n o s ,  7 lulb 8 w łoskich okrętów  
wojennych.

Wal: z A d r  y  a  n o p o 1 a te leg ra fu je : O negdaj 
o godz. 7 wieczorem zjawiło się w porcie Xeros, 
koło przylądka półwyspu G a 1 i p o 1 i pięć okrętów 
wojennych, prawdopodobnie wioskicn, k tóre  przy­
były z Sam atruki i lm bros. O kręty  te  zaraz 
odjechały.

K onstantynopol. W egług pogłosek pięć wło­
skich okrętów przewozowych zjawiło się przed 
Cniós. W edług innych pogłosek miano widzieć 
trzy  włoskie aorepiany czy też balony do ste­
row ania między Tenedos, lm bros i Sam otraki.

Sten wyjątkowy na Chio:..
Konstantynopol. O głoszenie stanu  oblężenia 

na C h i  o s  uzasadniaj? urzędow nie tern, że za ­
chodzi obawa przybycia szpiegów w łoskich z 
Rhodos.

Pożar okrętu,
Neapol. N a parowcu przewozowym „Syrena", 

wiozącym wojsko włoskie i awunicyę de Trypo- 
lisu, pow stał p o ż a r .  Położenie było bardzo g  r o ­
ż n e ,  gdyż ogień mógł łatw o dostać się do za­
pasów amunicyi i spowodować straszny wy b u c h ,  
któryby zniszczył parowiec. Nadludzkim wysił­
kom zaL gi i pomocy żołnierzy powiodło Się 
pożar ugasić.

P o p a i c i e  A u g lil.
Berlin. „B erhner T ageb la tt“ donosi z K o n ­

s t a n t y  n o  p o  l a :  B yły  wielki wezyr H a k k i  
pasza oświadczył na tajnem  posiedzenm Klubu 
osmańskiego, ze A nglia ofiarow ała Tnrcyi swoje 
poparcie pod następującym i w arunkam i: Turcya 
zrzecze się K ow ejtu i E giptu , w z m o c n i  swo­
je garnizony nad g r a n i c ą  B o ś n i  i zatrzym a 
kap itu lacje . H akk i pasza stanowczo odrzucił te  
w arunki, a na in te rp e lac ję  członków klubu od­
powiedział, że nie można było pośród itakicn  
okoliczności rokować z Angtią.

Na poi mik T. Kościuszki złożyła apttka p. 
Marcisiewrza 6 K, zebrana za użycie telefonu.

‘."lanr " tn :a  l przeniesienia. M inister k o l» żelaznych 
a  v»nowt [; Fr. Brzechowskiego inspektora l  naczelnika 
sekcji konserwacyi s try j I, naczelnikiem Mkcyi k  ne 
Przemyśl I, a H. P ekeli e trr. komisarza buflowu, i na. 
czelnika sckcji kons. w T _:trzvkach, naczelnikom sekcy 
konE3rwa<-?! .. Stryju. H. Fem s, naczelnik urzędu sUc. 
•w ' v 'rV)rr, .  C-ce, m._newany został naczelnikiem urzędu 
lU e » a ct-owru, h. Przeniesieni zosc_li: S. Sobolewssi 
i.d jjn k t i  ra c  elnik "rzędu stao. y  Bołszowoi eh do od­
działu kontroli docbodós w ^Stanisławowie, S, Weiss- 
berg Łon s, iz budown. i  naczeluik sekcyi kons. w Bu- 
czaczu. przydzielony do oddziału budowy w Stanisławo­
wie, T. Jordan asysrent bcuowji., z oddziała budowy w 
dyrekcyi stanis^w ^w rkiej do sekcyi konserw0cyi w CLo- 
dorow b, W ł. Zienkiewicz asyst< it  budown. z sekcyi 
konserw, w Ohodorowie do sek< konserw, w Buczaczu, 
F r, Doerfle : y siec t z Doliny do Lukac ,owio, A. W ajda 
azpirant z Buk: ozowic do Doliny, I. Gottesmann aspi- 
ramt z Czortkiwa do Horoskowu ’

Składki. Dla więźniów polityozuzoh złożyły nczenice 
I  g im t. żeńskiego w  B -.sow le 15 K 60 h„

2 kadeudarza. W  pou-edziałek 10 ozerwou: Małgorzaty 
b .  wd. i Amancyusza b. w .; we wtorek 11 c?“iw ca: 
Barnaby op. i Jolanty; we środę 12 ozerwoa: Jana. w. 
i Onufrego past.

Wschód słońca uuL 10 czerwi o 8 minut 83, 
saohóu o godzinie 7 mim 40; długość dnia godzin. 16 
mim ] S.

Z kral wśkleg o b se r /an  "yum. Dula 9 cze-wca ter- 
m om en d M e d  4> od 15*5 do £6-0 Cela,. — barometr 
•padał,

Z  a w ia ty lf f
(T elegram y „Nowej Reform y" z d. 10 c z e rw c a )  

Lot Berlis-WIeded.
Johannlsthal. K r i e g e r  m usiai zpow udu de­

szczu wylądować w Briessen kołc Gaben. Z a­
m ierza on rano kontynuow ać lot.

A w lałorsj we Wroclhwlu.
Wiedeń. Z ebrana wczoraj na  polu wzlotów 

w A  s p e r  n publiczność wrobiła do m iasta z u- 
p e ł n i e  r o z c z a r o w n a ,  ponieważ ż a d e n  
z 10 uczestników  z lotu Berlin-W iedeń wczoraj 
tam  nie przybył. W ogóle zdaje się, ze z 10 ucze­
stników lotn, w rachubę wchodzi t  y  1 k o t  r z ę c h ,  
którzy musieli wczoraj p r z e r w a ć  l o t  w e  
W r c c ł a w i u  i z powodu złej pogody nie mo­
gli się wczoraj udać w dalszą drogę do W ie­
dnia.

Do W r o c ł a w i a  przyuyli wczoraj z B erlina 
pn póitraeoiej godziny drogi aw iatorzy aastryaccy, 
B l a s c h k e  i M u e l l e r ,  k tórzy  w ystępują pod 
pseudonimami C sakay i  B ergm ana i  aw iator 
niemiecki ł l i r t r .  Prze Dyli oni drogę 300 kilo 
metrów w nwóch pói gadzinach, a  zatem po 
80 kilom etrów na  godzinę.

Dopiero wczoraj o g ,  6 m inut 3 przybył do 
A spern pierw szy aw iato r niem iecki H  i r  t h 
Inżynier S tanger. który bra ł udział we wzlocie, 
z a b ł ą d z i ł  i spadł koło H rschberg  na Śląsku.

Z uwiaż k: w Niemczech
Frledrlchehaven . O kręt pow ietrzny „Z I I i “ 

wzniósł się w  niedzielę o godz. 4*19 rann rr 
K rankturcie nad  Menem i przybył tu  o godz. 9 
przed południem przy silnym wietrze, O kręt 
w ylądow ał gładko o godz. 10.

Śmiertelne wypadki,
Reims. Gdy lo tn ik  D n b r e n i l  w  aerodronie 

w B etheny jadać  z pasi żerem w ykonyw ał roz­
m aite ewolucye, s p a d ł  a p a r a t  z w y s o k o ­
ś c i  60 m. Pasażer, nazw iskiem  Yisseur, zginął, 
a  D ubreuil odniósł ciężkie rany.

Król flMma
(Telegram y „Nowej R ^ f m y "  z d. 10 czerw ca.)

Wiedeń. Cesarz n adał królowej cs arnegórskiej 
w ielki krzyż orderu E lżbiety, następcy tronu 
D anile podobiznę cesarza w  ram ach w ysadza­
nych brylantem* ks. M irce w ielki krzyż orderu 
Leopold*, ks P iotrow i i m inistrowi spraw  za- 
granicznych, Gregjjwichowi order żelaznej koro­
ny L klasy. .

Fo&tos&k o zamacha,
W iedeń. Poiicya tu tejsza otrzym ała zawiado­

mienie z B e l g r a d u  i  C e t y n i  i, że n a  kró la  
M i k o ł a j a  zam ierzony je s t z a m a c h .  Z tego 
powoda poczyniono ogromne środki ostrożności. 
Zamek schoenbruński był w czasie pobytu w 
nim k ró la  M ikołaja z a m k n i ę t y .  W czoraj na 
„D erby" otaczał k ró la  M ikołaja liczny zastęp
policji i detektywów.

D zienniki donoszą z L u b i a n y ,  że pociąg 
dworski, w io z ą c y  kró la  M inołaja, przybył tam 
o całą godzinę wcześniej, ponieważ aresztow ano 
ta m  jednego D alm atyńca, który chciał w ykonać 
zatnacu n a  p o c ią g  dworski.

W T r y e ś c i e  w  uniu przejazdu k ró la  za­
wezwano c a ł ą  k o  l o n - ę  c z a r n o g ó r s k ą  
do urzędu policyjnego i tam  ją  przytrzym ano 
aż do odjazdu króla. Na dziś z ok?,zyi powrotu
króla M ikołaja zamierzone są  te same środki 
ostrożności.

Po przybyciu do W iednia króla Miuoiaj?., 
chciała się udać do niego deputacya dostawców 
dworu czarnogórskiego i  p r o ś b ą  o w y p ł a ­
c e n i e  z a ł e g y c h  o d  k i l k u  l a t  r a c h u n ­
k ó w .  Dostawców tych jednak  do króla nie 
dopuszczono.

Z Rudy mim.
(Telegram y „N. Reformy" i  d. 10 czerw ca.)

Wiedeń. W  Izbie poselskiej na  począsu po­
siedzenia pos. P e r n e r s t o r f e r  i tow. in te r­
pelowali w spraw ie k a ta s tro f  eksplozyi prochu 
w WOllersdorf, p^zyczem podnieśli, że istn ieje 
podejrzenie, iż -ka tastro fa  nie nastąpiła przy­
padkowo, ty lko z w i n y  w ł i « d z  w o j s k o ­
w y c h  albo mnych-osób. Zapytują, czy m inister 
wdrożył energiczne śledztwo i czy poda wynik 
do wiadomości publicznej, w końcu, jak ie  po­
czynił zarządzenia, aby zapobiedz powtórzeniu 
się katastrofy  i czy rząd gotów jes t cać od­
szkodowaniu osobom, k tó re  poniosły Bzkody?

N astępnie kontynuow ano dyskusyę szczegóło­
wo nad  p r a g m a t y k ą  s ł u ż b o w ą .  Przem a­
wia szef sekcyi F r f e s .

Solo o pragm. oFząinl&óffL
- W iedeń. K o ł o  p o l s k i e  odbyło dziś przed 

południem p o u f n ą  n a r a d ę  w spraw iej woj­
skowej. Co się tyczy paragrafów  31 i 32 p ra ­
gm atyki służbowej o praw ie Koalicyjnem p r  z ę- 
d n i k ó w ,  uchwalono, na  wniosek pusła Jab ło ń ­
skiego, s w o b o d ę  g ł o s o w a n i a .

Usiaury wojskowo w Ausiryi.
W ieaen. Dz s przed południem oabędzie się 

koniereucya m in istra  H e i n o 1 d a  z przywódca­
mi stronnictw  w spraw ie przyspieszenia załatw ie­
nia u s t a w  w o j s k o w y c h .  Rząd s ta ra  się, 
aby ustaw y te z a ła tw io n o  vc parlam encie autrya- 
ckim jeszcze przed prowizorynm ondżAtowem, 
tuż poT5rS£iR.at l ce służbowej. Z e'w zględu jeduah 
na liczne tra d ^ c i- f ia i io m ę ii ta rn e , w ątoią, czy 
zam iar ten się uda.

Po ta nkniątuia np̂ ieriL,
K r a k ó w ,  8 czerwca.

Derby W Wiedniu. Z ^Yiedaia telegrafują : Br- 
Ueschlritza „Kolioro" pierwszy lekko jedną długo« 
śclą; ks. Lubomirskiego „Ba*-teic“ drugi; hr. Hen­
ryk? Lamberga „Lord Firebrand* trzeci długością 
głowy. Eiegało 15 -koni. Wyścigom przypatywat sit 
król czaiuogórski z loży dwerssiej.

Nauzór nad obcak-ajow cam l. Z V.rarszawy do- 
ooscą: Wskutek rozkazu z Petersburga, w W : N 
s z a w i e  w z m o c n i o n o  n a d z ó r  p o l i c y j n y  
n a d  w s z y s t k i m i  o b c o k r a j o w c a m i .

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

M i c h a ł  R o i ? . o p i A a l c i «

K A U f i S £ A N L
Arfcykaly w ty m  dzi: .la a ie  p o c h o d z ą  oa 

rsd u k c y i) .

i . ilai t lokata.
Oom handlowy i przemysłowy, oraz 
koncesyonowanb Biuro pośredmotwa
przy kupnie 1 sprzedaży kamienic, realności, parcel 
budów lanych, majątków ziemskich i t. p. 
BILIŃSKIEGO W Krakow ie, przeniesiony został do 
domu własuego przy ulicy G arncarsk iej L. 6. 
Telefon Nr 1C04. 3221 25 ?

Krpcfl - ll
b. lekarz  Klinik krajow ych i paryskicl), ordynuje, 
jak  dawniej, w chorobach kobiecych cd 1 F/Y . 
W illa „pod Białym O r ł e m " .  4162 10 24

Zu liczne dowody wsgółczuiia tak podczas *fa, 
bości, jako też i po stracie naukochańszrgo syna 
Jana, składam na tej drodze Przewielebnemu Ks, 
Drowi Janowi Sikorze, WPanu Drowi Kwiatkow­
skiemu, WFanu Dyrektorowi s.koły J. Parczyńskie- 
mu, WPanu Stanisławowi Czerskiema, nauczyeielo-^ 
wf, oraz PP, Studentom i Wszystkim Znajomym, 
którzy oddali ostatnią posługę Zmarłemu, serdeczne 
„Bóg zapłać" 1

M atka Jozefa LAS'<PWA z K rowodrzy

W ielmożnemu P an u  Drowi Tadeuszow i P isar­
skiemu za w ykonanie zabiegu o p e ra c y jn e g o  oraz 
D row i Stanisław ow i Kąckiem u, obyawon* za ich 
ż y cz liw o ść , troskliw ość c, bezin te -esowną pom oo 
i opiekę podczas moje. słaoości, składam  tą  
dróg? serdeczne

>Bóy zapiaC«l

Mu. Alfred Srepek.
D e niniejszego num eru dołączony jest dla czę­

ści prenum eratorów  miejscowych opis W i s ł y ,  
uroczej miejscowości na Ś ląsku austryac_im  

5154

Solna i iM o - to i l t a .
(T elegram y „Nowej Reform y" z 10 czerw ca.

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z T r i p o l i s u  
pod aa tą  onegdajszą;

Celem zajęcia wzgórz, panujących nad oazą 
Z a n z u r  podjęto rano  ak ry ę  w k iernnau  wscho 
dnim, w ysyłając tam  14 batalionów piechoty, 
k ilka  batery j a rty lery i i konnicę. Celem akcyi 
był łańcuch - wzgórz, poiożony n a  południe od 
Sidi Abdelgili.

O godz. 7 m 20 rano dotarła ekspedycya do 
celu. K ilka oddziałów 40 p. p. zaatakow ało nie 
przyjaciela i spędziło gc ze wzgórz. N atychm .ast 
rozpoczęto roboty kolo obw arow ania pozycyi,

O te j samej D orze. silny oddział n ieprzyja­
ciela w ykonał z poładni: s i l n y  a t a k  w kie­
runku  G a r g a r e s z .  Także i te r a tak  od- 
p a ,  t o  i  ścigano nieprzyjaciel!, k ilk a  kilome 
trów . W edług późn ejszych wiadomości, miel 
T c y  podczas a taku  przeszło 1000 zabitych, 
zaś nczba rannych  nie ‘!est znana, jednakże 
prawdopodobnie je s t w ielką S t r a t y  W ł o ­
c h ó w  wynoszą w zabitych: 1 oficer, 19 żoł­
nierzy i i o  „ascari" ; rannych  je s t 8 oficerów. 
182 żołnierzy i 70 „asca-i".

Akcja f lo ty  włoskiej.
K onstantynopol. M inisterstw o spraw  wewnę

fródJo lecznicze zawierające bor i lit nadaj‘e się zna­
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, orzy 
dnie, moczówoe cukrowej, płonioy, ja*otez pi:zy nie- 
ś-^nch narz^dl.w oddechowych i trawienia. Głpwne 
składy w Krako .i-i': J. Wentzej Koust. Wiaznie- 

wakijgo, JSastęp., N, Trauma syn.

Itlnate i teinuum
tóStóii „ftoałpj Reformo"

- i  8 czew ca.

SanJydaiura hte?atkl Knnełlokiej.
Miody Bolesław. K o n trlu n d /d b  t lite ra tk i, p. 

Kunetickiej, burmistrz i ap tekarz  M a t t o u s z e k ,  
zgłosił do wydziału wykonawczego p a r t / i  mło- 
doczeskiej r e z y g n a c j ę  ze swej kandydatury , 
tak , ze przy  nowych w yborach, któro odbędą 
s ię *13 b . m., j e d n o g ł o ś n y  w y b ó r  pi F n -  
n e t i c k i e j  j e s t  z a p e w n i o n y .  G dyby wła- 
aaa wyboru jej n e  znała, p. Kuneticka zw ró­
ci się z apelem do Trybunałów  o rozstrzygnię­
cie sporu.

Kovacs.
B udapeszt. W  stan ie  zdrowia posła K o v a -  

e s a  nastąpiło  polepszenie. Kouacs wystosował 
przed kilku  dniam i do cesarza prośbę o usu­
nięcie Tiszy. P rośbę łę zakończył Kovacs sło­
wami: „Stoję naa  grooern i  za k ilka dni nie 
będę żyli" W noszą z tego że czyn Koyacsa 
był już  o d d d w n a  p r z y g o t o w a n y .  Dziś 
m a byc przesłuchany prezydent T i  s z a ,  który 
ze swej strony oświadczy, że ni? domaga się 
ukarania K ovacsa, i

Gar jedzle do ASosk-jy.
Seba8topol. C a r  z c a r o w ą  w c z o r a j  

w i e c z o r e m  o d j e c h a l i  d o  M o s k w y .

«ł»tra'k marynzpsLl.
Kav-e. W  chwili w yjazdu okrę tu  pocztowego 

„F rance" do Nowego Jo rk u , cała załoga, w licz­
bie około 550 ludzi, z a s t r a j k o w a ł a ,  żąda­
jąc podwyższenia plac.. 1 0 0 0  innych m arynarzy 
ogłosiło z nim . solidarność.

Zakopane Gerlach
PLNfYONAT ANIELI BORNE

przeniesionj n? G irne Krupówki (dawniej Zasłat 
™odoi. Lra Chwistka). Dom o 26 pokoiŁuh. odno­
wiony wśród ogrodu. Łazienki. Ceny od 6 koron. 

’ 5167 1 6

»V

Zakopane - Bystre
ben8yonat Heleny Egerowó. 

l i  O lw arty  ty ika  w lacie. "W H
' 5 1 ^ 4  6

Pensyonuł w. DrzewiesKIei. 
Ceni, en pensicc c i  7 Ktr.

5 1 6 2  1 8

t e ^ i r a l l c z a n .  -

Wiedeń. 10 cie^wca. (Giełda południowa)- 
Mi r 116-12. R euta majowa 88-9o. R eata  totonown 

węgierska 88-60 kkeye austr. Łak.. kred. AKcyti
węg. zakŁ kred. t3 V — . A kcje Anglotanku 329 7^, 
Akcye U: ionbauko fcO! 50. A ye Bankyeremu 550 7o. 
Akcye l.s-^erbsn l a  628— . Al ;ye kolei paustwowyol 
7Ł9-25. L om bard .01-—. Akcye fa.-rjki broni f  ^ , 
Ako/e tyiunio--*e 35'-50. Aipiny 968-50. Rnra-M nra- 
766-50 Akcye praskiego Tow iek in eg o  3 iio -—. Losy 

i  r e c k i e  o—-—. Ruble 254-aO. Skód: 71050. 4*/, proO 
Listy zawne Benku galio. dla handlu i przem. — : 

Usposobienie: sLne,
Ser tir 10 czerwca, (rtia tia  por-nna,'

uye kredytowe O—*—. Tow dyskontowe 0 —*—, 
óipo-iooleiue: spcko:ae,

Giełda w arszaw ski..

, 1 - 0 £ ? > £ £
z 1864 roku — ib.-, premiówka z ia66 roku — - ,  
4‘/i-E-“0- obligacje mi V - w y  9 ^ 0 ;  ^ p o ż y -  
oska rosyjska I  emisyi 2 6 — td ., ^ * ^__

W iedeń. L ukacs był wczoraj nu posłuchaniu 
u cesaiza. * - 1 --2|

WiteJeń. W  uniw ersytecie odsłonięto wczoraj 
pomulk u p. m inistra  ośw iaty F a r t l a .

Norfolk. Niemiecka esk«dra odpłynęła do No­
wego Jo rku .

Zapisuj‘my się na członKów T. S. L,,
w kładka roczna członka zw yczajnego wynosi 
2  k o r o n y ,  czionka w spierającego i2  k o r .—

sro warc-a' .kii gc 4 l6 '— rb .; akc je  warszawskiego BaJP- 
bn ndl. VII emisyi 436-50 rb .; Cukrownie 300'— rb.; 
Staracbcwioi Ł73-— r l . ;  Lilpop 12B , rub Rudzki

— • Rndzki nowe 130-— rb .; Z«w.ercie — ib .;
u irdów  288-— rb .; Puliłów  163’— rb.; 5-pioc. P ió r ­

kowskie 88 60 rb .; 4-proo. m. Wima 87-1C rb. Bank 
dyskontowy 496*— rb.; Borman-Siwedo 880-— rb .; r - 
wa ren ta  austryackr 91-05; Berlin 46-50— , LcadyŁ 
952-— ; P aiyż 37-72: Wiedeń 39’4o.

Giełda zbożowa 
Budapeszt, 10 cz" rca. — T arg zbożowy.
Pszeniou na pażć-.iornik 11-46 do H ’47 ; ps._eri.a na 

iiwiecień 11-73 do l i . łW ; żyto na październik od 9 
do 9-49; owies na paźdz.erui^ p-17 do 9-: " ; , knknrndz. 
na liptec 8-7J do 8-72; k a .u ru d  ia sierpień 8-78 do 
S-79; Lzepak ua sierpień 18-10 do 18-20. ,. Ł

Oferty: mierne. Che 5 kupna: taierna. - Tępoto----- iAj|
spokojne, zmiennie.



Nr 258. n  w  n  a  «... a  U rV Ol h

b ZiiteHgentv.ą
£o pomocy w gospodarstwie i szyciu przTime 
u  kilki m iesięcy letnich. M. W. poste re­
stante M szan a*  D olna. Bllt> l  3

Po w?8a;?da
przy ul. Wygoda 1. 3, obok placu Kossaka, od 
L-go l.pca b. r. 3 pokoje, kuchnia, przedpok., 

łazienka, spiżarka i  t. d., cale I-sze piętro, po­
koje wszystkie słoneczne frontowe, z widokiem 
ha ogrody, tam że pokój kaw alerski z osobnem 
wejściem. Wiadomość na miejscu, II p. 5140 1 4

C iy  w y p a d a l i  Ci w ło s y !  
Ci f  łu p ie ż ?

Ti l a u w u i o a o  u u  u r n / j o w u j  r

S « k ś ś ~  W wysa5;da zaraz
do wynajęcia od I5-go czerwca 3—4 pokoje 
z kuchnią,' w domu S t a n i s ł a w a  M a c ią g ]  
w  J o r d a n o w i e .  5131 1 3

6 pokoi
2 przedpokoje, pokoik d k  służby i kuchnia, na 
II-gim  piętrze, oc rontu, nadające się na pen 
s p n a t ,  od 1 lipca dc v y n a ję tK  Wiadom iść: 
Kiupnicza 16, u właściciela.* 6122 1 3

W W itowie
pod Zakopanem znajdy umieszczeni© na  czas 
wakacyi dwie panienki. Z głoszenia pod A *  B .  
przyjm uje drognerya H eleny  S ikorskiej, Kra* 
Łów, ul. Szp ita lna. 1 5X24 1 5

Piękny obraz
olejny, w ’ .gatych złoconych ramach, mogą­
cy być ozdobą n a j^ y t i umiej'szego salonu, jes t 
tanio do nabycia w składzie obrazów p Leicl.ta, 
P ijarska 19. obok bramy Floryańskiej. 5091 1 3

Kfl Haofnycn panto
(kaw alerów  2 pokoje, przedpokój, kuchnia i ła ­
zienka, n jŁomfortem urządzone do wynajęcia 
przy ui. Jasnej 8. 5096 1 2

D !a le tn ik ó w
pokój z kuchnią w osobnym domko. M. W. 
poste res tan te  M szana Dolna. 5117 1 3

2 kelnerki
potrzebne zaraz. Zgłoszenia pod adresem: Hotel 
„i^ikolo", Tarnobrzeg. 5105 1 3

SubjeKf cuRlernlczy
dobrze polecon potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
pod adresem: M. F. poste rest. Kraków. 5106 1 3

Starannie
l  na czas oznaczony wykonuje roboty artysty­
czne, o n . ,  trakcyjne i  budowlane. Ś l u s a r n i a  
J l u z e f a  F  g ó r z e  i s k r e g o ,  ul. św. Łazarza 
|. 16 w Kcakowie. 4528 6 10

lub od 1 października 1912
4 frontowe pokuje, przedpokój, pokój 
dla służby, kuchnia, spiżarKa, łauenka, 
pralnia, elektryka, gaz, przy ŚL 8tto- 
rego 2 (róg Łobzowskiej). Wiadomość 
u dozorcy. 5142 l  o

A s p i r a n t  f r - i s r i c ^
z półroczną przeszło p rak ty k ą  na wscho­
dzie, poszukuje zaraz posady. J a n  Sza­
f i r s k i ,  Czarny Dunajec. * 5130 1 ?

ParceSs
do sprzedania w D ębnikach, 58 sążni 
m ająca. G otów ką 4 tysiące koron. W ia­
domość w Ludw inow ie, ul. Kolejowa 8 
F ranciszek  W łosiński. 5127

To spróbuj
Dra D rd lego

wprawi Cię w zdumieiiel
Cena 2 50 K  i 5 K. 

Dostać można w aptekach, dro- 
gueryaoh, jierfumeryacb i lepszych 

. zakładach fryzyerskieb.
- - - * F ab ry k an t:

Jerzy I0ral!e
Podmokłe n. Ł.

4335 2 3

/ i & s £ > ? w e n t
6-ciu k lis  gim nazjum , który włada doskonale 
hebrajskim językiem, poszukuje guw ernerki na 
wsi za wyrooieme te jżB ofiaruje 40 E . Zgło­
szenia: sub Virtus poste rest. Kraków. 5017 2 2

p r a ła t #
z ukończoną niższą szkołą handlow ą 
lub I V  k l a t & ą  szkół śreanich, potrze­
bny- do b iuia. Zgłoszenia: J .  
m a ń s k i ,  f a b r y k a  f a r k ,  Z w i e ­
r z y n i e c .  -  4986 3 3

Na razie zostaję. Proszę Damiętać, że 
droga do porozumienia się z panem, dla 
mnie n iełatw a; dlatego proszę Konie­
cznie często o sobie pisać Z mej strony 
odwdzięczę się. O resztę  obrazu błagam.

6126

lub p racy  domowej. Znam dokładnie ję ­
zyk polski i niemiecki, również i książ­
kowy ość. Zgłoszenia: W ładysław Rulew ­
ski, K raków , K row oderska 77. 5101

A S f i R  A  la* f' rp'}nicl1' inteligentna, 
niezależna, zdr-wa 

i energiczna, podejmie się prowadzenia gospo­
darstw ! tak na wsi jak  w mieście, może wy­
jechać jako iowarzyjzka do kąpiel lub zaopie­
kować się dziećmi. Zgłoszenia clia E. Bojakow- 
łklej, Tarnów, ul. Kościuszki 1. 6. 4967 3 3

P a n n a
władająca językiem polskim i niemieckim, obe ■ 
mana w czynnościach biurowych, także w 

az:ale elektrotechnicznym, zajęta od kilku lat 
jednem z więKSzych biur, pragnie zmienić 

posadę. Zgłoszenia pod ,  Labo>-“ poste rest Kra 
ków, za ukazaniem kwitu mse- 4980 3  3

Stare sztuczne z&y
piatyni;, złoto, srebro, brylanty, kupuje się po 
cenach lajw yższytn od godz. 8 do 1 p ’ ed 
poł. i od 2 do 7 wieoz. Floryańska 20, II p., 
n? prawo, drzwi Nr 1 Tylko do soboty wieczór 
dnia 15 czerwca. 51o8 1 5

Z n a li o m .tb  z e g a r k i

Z E M T H
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa­
ryża — poleca w wielkim wyborze 

w zbcie, srebrze i m etalu:
W B o w g ła lło , zegarm istrz 

K ra k ó w , u l .  T lo r y t r i s k a  L 19.

151 64 80

P owszechnie i z najlepszym  skutkiem  
przeciwko w ypadaniu  włosów i łu- 

ipTeży, używanym  jest:

„ s z o t t *
W szędzie do nabycia! 4792 4 30

s S m e c zn e
z c: łem utrzym aniem , z werandą, pięknym  
widokiem, do w ynajęcia  na dole i n a  pię­
trze. Zakopane, Przecznica 5. 3875 6 o

Ogłoszenie.
^  dobrach h rabstw a Tenczyńskiego 

est do obsadzenia posaaa Z a P Z Ą d c y  
ig r o p o m ic s n e g o .

R eflektanci, ukończeni słuchacze aka- 
lem ii rolniczej w D ublanach lub stu- 
lyura rolnii zego na  wszechnicy Jagiei- 
ońskiej w  .K rakow ie, w yznan ia  rz. kat. 

narodow ości polskiej, w inni wvkazad 
ię dłuższą p rak tyką , oraz szczególną 
najom ością hodowli. 4998 2 3

Bliższe w arunk i i wysokość poborów 
irzy ustnem  trak tow aniu . Podania udo- 
:umentowpne re fe ren c jam i 1 odpisami 
iwiadectw, k tó re  nie będą zw racane, 
lależy w nos:ć do podnisauej Admini- 
itracyi dóbr po dzień 1. l i p c a .  b . .  r .

W m inistracya dóbr h ra b s tw a  Potockich 
w  K rzeszow icach.

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Jasn e j 8 m ieszkauia słoneczne 
o 4, 3 i 2 pokojach z komfortem. 5097 1 2

2 pokcje i kuchnia
z przynależnościam i, na I I  piętrze w 0- 
ficyrJe, od 1 lipca przy  ul. Łobzowskiej 6 
do w ynaięcia. - -  5049 3 3

rt łakocie
w dwumorgowym ogrodzie jes t 6 pokoi na lato 
dc wynajęcia razem lub oddzielnie. Zgłoszenia 
Aleksander Paczjwski, N. Sącz. 507i 2 4

2723 64 0

Passaia
um iejąca m odelarstw o i e k sp ę d y ę ^ , „  
s ta n ie _p rzy ję tą  do E .  S m i -
d o w i c z a ,  J ^ r a k o  w, A - I ? .

5119 1 3

u l o f e c ^ r n i a
60.000 koron na  I  hipotekę zaraz. W ia­
domość: Długa 41, I  piętro, n r  prawo. 
Pośrednictw o wykluczone. 5120 1 3

R y m a n ó w  Z a r ó j
? e n s y o a a t  p o d  M a t k ą  B o s k ą
rozszerzony i świeżo urządzony, kuchnia wzo­
rowa, dyetet. i jarska, o3oby doiusło od 6 kor., 
dzieci od 2 kor. Bezpłatną książeczkę z pla­
nami i cennikiem wysyła właścieiku 

3651 22 30 W alterow a.

lis sezoii 3& .lit?
poleca

Fabryka Pońezocli
u lica  4  (w podwórzu)

wielki wybór różnycn pończoch, skar­
petek i pończoch dla dzieci, a  m iano­
wicie fil d ’ecossowe, ażurow e i ga 
zowe po nader um iaikow anych cenach.

P i z y j m u j e  s i ę  p  .m c  z  o c h y  d o  n a d ­
r o b i e n i a .  5057 1 0

i M l iii!mi Intel.
Z powodu zm iany zarządu je s t w  mie­

ście powiatowem  w pobliża K rakow a, 
liczącem 13.000 mieszkańców, do rprze- 
ia m a  inb w ydzierżaw ienia n a  dłuższy 
czas. d o b rz e 'p ro sp e ru ją c y  h a r t o w n y  
i  d e t a i l i c z n y  h a m ie l  t o r f - o w  ? p o  
i y w c z y c h  pod w yrobioną firm ą współ- 
dzielczą.

H andel ma koncesye na: sprzedaż 
napojów spirytusow ych, w ina i piwa, 
spyzedaż stem pli i m arek —  posiada 
składnicę *o3ir ożyli wyłączne 
zastępstwo sprzedały soli na ca­
ły powiat.

Obrót roczny do 200.000 K. Potrze­
bna gotów ka 30.000 K, lub odpowie­
dnia  poręka wekslow a 4836 2 2

■Wyjaśnień udziela i oferty  przyjm uje 
do 20 czerwca b. r. Bi aro Tow arzy­
stw a rolniczego okr. w Chrzanowie.

O k ł a d y
z trzecŁ dań po 1 K, na miejscu i  uo domow 
wydaje dum prywatny ul. Iw. Marka 1. 20, 
III p., ostatnie drzwi na ganku - 4955 3 4

przyjmie posndę podróżującego z fabryki lub
wjęl sze: Eirmj , Zgłoszenia pod „Obfite rezulta­
ty <994“ przyjmuje Administr. „N. Re

Od 56 K '
ubian ie  eleganckie. G ó r k a ,  k r a w i e c ,  
i s łu g a  13. 4905 4 6

4994 4 4
Reformy".

Kupie psi: łttó tscioueft
dobrego fcrtża Zgłoszenia: K r a k ó w ,  „V'iila We- 
neoya“ , obok „Sokoła". R16 5 5

Skład ap ara tó w  i przyborów  fo to g ra ­
ficznych w Gaticyi, z rocznym obrotem 
4 0  do 5 0  ty sięcy  koron, is tn ie jący  od 
10 la t, za gotów kę w raz z tow arem  do 
sprzedania . Zgłoszenia przyjm aje pod 
E. G. 2 Gł. A gencya dzienników J . 
H opcasa i A. Salomonowej w K ra­
kowie ■ 4910 3 6

KILAR r o m im
PiimiD i iiarniOi!iiim 
ernz  wypożyczalnia 

ZYGMimr&A RAlłY
K r a k ó w , u * , ó w . J a n a  1. 13

poleca najlepsze in strnm er ta  B raci S tingl 
i k ilku innych firm. F o rt. używ ane kró­
tk ie  zawsze na składzie, , 251 37 o

Kupię
lokomotywkę i kilka wózków ziemnych w zu­
pełnie dobrym jtan ie  i  pewną długeść odpo­
wiednich szyn Mam do wynajęcia mniejsze 
i większe pomieszkania letnii w /!ic?,uym‘ 
miejscu, we dworze w Słotwinie. 4965 4 10

zdolny, Polak, znajdzie sta łe  zajęcio- 
Zgłoszenia należy wnosić do Z arządu 
tea tru  , , U r u n i a “  w  Ź y w cis . 4974 3 3

Ottozielne PuKoje
umeblowane, z obsługą, elektrycznem oświe­
ceniem, ewentualnie z całem i ..rzyms niem 
do wynajęcia z a ra ; , K r a k ó w ,  „ łV '" ll 1 lV c - 
n e Ł y a r*, obok „Sokoła" 4917 3 5

Ku'. 5 czerwca
0 t . 3 po połud. u zgubiono alDo na  dworcu 
o 'd o  w tram w aju z dworca do W awelu la S k e  
z drzewa wężowego, z rączką rogową itd. W y­
nagrodzenie 10 K. Kilińskiego 5, I  p. 5099 f’ 3

Bufety
na_ torze_ wyścigowym są natychm iast do wy- 
diSiurżawienia. Zgłoszenia „Bar angielski" w 
kaw iarni Teatralnej, ul. Szpitalna. 5083 2 3

im n
przy ulicy Szpitalnej I. 17 m ieszkanra: 
Da rle i- : D uży pokój z kuchn.ą, przedpo­
kojem, spiżarnią. Pokój z kuchnią. I pię- 
v o ; 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka etc. W oficynach 
na I, li i III p ię trze : 2 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, łazienka etc. Sklep fro n ­
towy. Winda, wszędzie gaz, elektryczność. 
Wiadomość na I  piętrze. 5076 2 3

Kapie m  t t a i i
skn. Zgłoszenia listowne przyjmuje Administr. 
„N. Reformy" pod „Księgarnia 5033“ . 5033 2 3

powóz łiófcryty
praw ie nowy, do sprzedania. Podgórze, 
Józefińska 25. 5034 3 3

E fcfc  j ł i J e
poKoje fron tow e na I  piętrze w R ynku 
głównym 9, Pasaż B ielaka, nadające 
się na biuro lub m agazyn, zaraz do wy­
najęcia. —  W iadomość u p. D ra Geld- 
w ertba, F lo ryańska  5. 5079 2 3

Panna
z prak tyka biurową, w biurze handlo- 
wem znajdzie sta łą  posadę. Zgłoszenia: 
H. L. K. poste rest. Kraków, 5082 2 2

216 4 o

Kiifju|e
meble lepaze i zwykłe, fortepiany, pianina. Ka 
sv ogniotrwałe, broń, i t. p. rzeczy. Kraków, 
ul. Gołębia I. 10, sklep. Kupno i sprzedaż me­
bli i różnych rzeczy. - 5048 3 20

P a n F a s L  f l ł O T r k a nad dziećmi 
przez miesiące letnie — o ile możności na wsi, 
r/t. J . poste restante KrahÓW. 4995 2 2

przevryższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 
dostarcza ' generalny zastępca na hGalicyę

2543 9

braków, Floryańska 47. Teł. Nr. 140

RAKI
smaczne, soczyste, z poręczeniem, że lojdą ży­
we, koszyk zawierający 19 raków na znpę 5-50 K, 
90 rako.r na poreye 6-50 K, *0 raków olbrzy­
mich 7’50 K, 40 raków L. wielkich solo 11-— K. 
L. Altneu, Podwołoczyska. 4901 4 5

do wynajęcia
d n ż y  l o k i i l  na  parterze  w  podwór­
cu, o powieizchn- użytkow ej 107  in .2, 
nadający  się n a  pracow nię rzem ieślni­
czą, magazyn, lub też pralnię. W iado­
mość przy ul. F ełicyanek  i. 7, w go- 
izm ach od  10— 11 i 3— 4. 5012 3 5

*
na Salwatorze,

5  p ^ k o i
izii?uba,

S r e b r a  s t o i o w e
i różne przedmioty użytkowe z t złota i srebra, 
nabyte na ostatniej licytacyi w tu t. Miejskiej 
Kasie Oszczędności tauic do nabycia. K Bren- 
ner, jnbiier. Mikołajska 8. I p. 4566 8 15

 3 c u ^ e
pokoje, kuchnia, przedpokój, z łazienką gazo­
wą, na parterze, do wynajęcia od l-go lipca. 
Smoleńsk 22. Wiadomość u dozorcy. 4956 3 3

«3£
fig

     PS
NAJLEPSZE Z E G A R K I  Z C N I T H  PRIMA MA NA 
SKŁADZIE I POLEC/I S. P T: 3992 11 20
I D ł  n y i / A  z tg a rm -s trz  —  

J .  r Ł U r l n A  u l . s z e w s k a a

Zyifere ra k i
Kaj smaczniej szych i najdelikatniejszych w świę­
cie raków dostarcza pocztą opiatnie* ręcząc, że 
nadejdą żywe,*a to: ~  4808 3 12

i 90 raków zupowych za 5 K 
. 60 raków stołowych za 7 Ki :

40 laków solowych za 11 K 
30 raków olbrzymich za 14 K 

J .  P e r l n n u t t e r ,  P o d w o ł o c z y s k a  2 .

ETABLISSEMENT THEKMAL
FiaDiyaJ^ p_ ]

3656 własność rządu francuskieyo 2 6

Z ahlad  f  M m  n a m m  11 nnf- 
wiukszyjf Romforłem urządzony,

S e z o n :  1 m a ja  d o  3 0  w r z e ś n ia .  

P ierw szorzędny te a t r  —  kasyno.
doił. Tiisnis. Wyścigi. Stacya żeglugi napowietrznej.

OsoDnomi pociągami z Paryża 5 godzin trwapodróż.

^edp., kuchni'', łaziouha, ośw. elektr., 
a  balkcv,;>,'ud i  i.pca do w yr ■' J a

C zw arta w 5I!a na  p.aw o.
5011 3 5

Piękne cyjany
i różna porcelana do sprzedanie w bazarze 
pod Złotym Jeleniem, uJica św. Anny L 5, 
Kraków. ✓ ~ .1- " . _____  5027 2 3

Kodzarzodca gospodarczy '
Poznańczyk,, żonaty, bez rodziny, liczący 
lat 30. zam iłowany rolnik, k tó ry  prze­
byw ał w większych in tensyw nych mu­
latkach, znający ja k  najdokładniej upra­
wę roli, oraz hodowlę buraków  cukro­
wych, p o szuK u je  zaraz lub później stałej 
posady. —  Zgłoszenia: J .  Je rzyk , Dom. 
Guhre b. F reyhar. Kr. M ilitsch, Schlesien. 

5030 2 2

AMtomąliil
firmy A. Klemenc w Paryzn, o sile 24 koni, 
n» pięć ośoj zaraz do sprzedania za 9 tysięcy 
toron. — W iaaomość: E d w a r d  G r u n t  * 
N o w y  S ą t z ,  5029 3 7

od października 12— 16  poKoi na  pen- 
syonat. W ynajm ę i dw a w iększe mie­
szkania z dobrym rozkładem  i w ygo­
dami. K. R poste res tan te  Kraków-Poi.- 
w ale, za okazan;em kw itu  inserato- 
wego. , 5 0 3 2  2  3  '

Drodc witcel zuray ulż bogoctoo!
Piękną cerę można mieć przy irżyeiii K f e m u  V e H d S  u s u w a ją c e j  
PISF4ar ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V eii.U S dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. : Poleca 
laboratoryum S t .  O Ó F & k ie y o  w  W a r s z a w i e .  J Główny skład 
w Diogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kranów, Szewska 5.
Krem Venns słoik śl 1 K 50 h i  2 K  50 h. Puder Ycnus puaełeczko 4 40 h. 80 h 1 K 20 h 2K

• 3137 10 10
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f f„SZATNIA
Spółka z ogr. odpow.

Kraków, Slawkcwske;l4
. poleca

na -sezon wiosenny i letni
obficie zaopatrzony skład  ubrań  męskich. W szelkie zamówienia 
w ykonuje się w edług ostatn iej mody szybko i w y tw orna . — 
Specyam ość: ubran ia  sportowe 2467 27 o

Zwiana lokalu! Zmiana lokalu!
Gkład i wyiiiij paiaso!! i parasolek

z ul. Siennej 1. 2 przeniesiony został n a  R y n e k  g ł .  1. 7 — 8  w podworcu, dom 
p, Porębskiego. W ielki w ybór parasoli i parasolek: Zw ykłe od K  2’— ,  półjoawabno 
od K  3 —4, glorie jedw abne od K  4— 6, jedw abne w różnych kolorach od K T— . 
Przyjm uję reperacye i pok-ycia, k tóre  na  żądanie -w ykonuje natychm iast
5125 i io Z  poważaniem K!. F a s s .

FABćfc. C='S)‘i"2 S K L A o

KUFSÓWt WALIZ, THRE3,
MO0KTCH TOREBEK DAMSKIGK. PARŚSOŁ1.'

A n g a ż y  FiG^CZ FSwyańSka 11.

raeszkanle
Z 3 pokoi, przedp. i kuchni, odpow. na 
biuro, oraz sklep w sieni, zaraz do w y­
najęcia. O bejrzeć można między 1 a  2 
na miejscu, F lo ryańska  25 5038 3 3

Akuszerka Fuipowa
m ie s z k a  przy ul Staszica 6 , I I  piętro. 

4850 4 8

pod B abią Górą

dobrze znane, ulubione j  szczególnie 
upodobane j .

klimatyczne azdrojowi&kc
(letnisko) 

poleca się na pobyt sezonom y.
D.- W łady-łav Pawlica, TeWfz 

Ciforót* ibiecych, ordynuje od 15-go 
czerw ca b. r. do końca sezonu na 
miejscu.

Panna
la t 27, brunetka, na  stanowisku uamodzielnem 
i posiadająca mai, posag, wyszłaby za mąż 
za człowieka ns dobrem stanowisku. Zgłosze­
nia i,od roć“ p»ste rest. Kraków, za oka­
zaniem kw itu inseratowego. 495j  3 g

G r e d z f i j « 3.
B luzki od k o r . ...................  -^20
Sziaf-oki 150
H alk i klotowe . . . ! ! ! ! .  2-20 
H alki jedw abne .  ! ! ! - V .  7-50
Pończoch 3 pary  . . . .wC',r \  1 — 
Skarpetek  3 pary  . . " • T —
R ękaw iczki p ara  r ' T ’ 1 • . — '50

te!it»a Ktetem
4948 4 10

*  P a n y s z  V i r u s  w y n a la z e k  In s ty tu tu  P a s te u ra ’w Pa* 
■ ryżu. Tępi szczury i myszy poza ich kryjów kam i, dla 

innych zw ierząt i ludzi nieszkodliwy.

 ̂  ̂ ^  °^ rZyd^ W°*'Ĉ  natychm iast znakom ity i po-

snego w yrobu -

j  s‘ŁUteC7<1y ^ o d e k  przeciw  molom wła-

Nowoii:

w szech n i' za najlepszy uznany radykalny  płyn w ła­

snego wyrobu.

R a b iu k n  nrak tyczne łap k i La muchy.
5039 2 0

f u ł  zastępuje przestarzały  Zacberlin, od którego 
B™ i lcpoHy i tańszy, pudełka z rozpylaczem p #  4 0  i 20 b.

Do nabycia ty lko w  d r o g t lC r y i

Z , K O T O D ftO W fr iE S U
Kraków, ulr Florfaósk̂  1. 33 (ró|s ul. św, niarka).

. K t Ó
chce mieć białe i zdrowe zęby, będzie używać tylko

„ K r e m u  p e r ł o w e g o "
l a n a  l h n a f o w i r z a

vKt>» k r e m u  p e r ł o w e g o  5 0  h a l

i

|  T u b a  k k
2344 37 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
m  . (

11      .... ....... —xr ■ —
Riadaa diakami L. tC Górski.


